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Kraków 13 kwietnia. 


Zbyt niebezpieczną i grożną jest dla 
wszystkich spółeczeństw a zatem i dla na- 
szego sprawa”nie już socyalizmu, ale mię- 
dzynarodowego spisku socyalistycznego, aby 
nie należało się nad nią bardzo poważnie 
i roztropnie zastanowić. Nie idzie nam w tej 
chwili o zgłębienie teoryi socyalizmu lub 
nawet ostatecznych celów spisku: rzeczy to 
albo zbyt znane albo zbyt zawiłe, aby je 
na tem miejscu pobieżnie omawiać. Idzie 


nam dziś głównie .o zbadanie objawów, | 
które się u nas.w tym kierunku ukazują, 


niebezpieczeństw, która nam grożą i obo- 
wiązków, które wobec nich'ciążą na spó- 
łeczeństwie i na tych, których zadaniem 
strzedz jego dobra i bezpieczeństwa. W tak 
ważnej sprawie. należy przedewszystkiem 
uzbróić się 'w spokój i w poważny sąd; 
należy unikać przesady, a zarówno przesady 


błogiej niecżynności ducha i bezrozumnej! 


pewności siebie, jak też przesady obawy i 
szalonego przestrachu. Trzeba spojrzeć pra- 
wdzie w oczy i dojść, o ile się da, do ja- 
snego poglądu na położenie. Nie łatwa to 
praga, bo się ją podejmuje w labiryncie po- 
grążonym dotąd w ciemnościach. Jedyną tu 
nicią przewodnią znane dotąd fakta. 
Przedewszystkiem pożegnać się trzeba 
z nadzieją, która niestety okazała się złu- 
dzeniem, „że Polacy trzymać się będą za- 
wsze i wszędzie zdala od knowań socyali- 
stycznych. Nie możemy się już cieszyć my- 
ślą tej wyjątkowej i wielkiej siły, jaką 
' Bprawie naszej nadać mogło wśród ogólnej 
zarazy zupełne ochronienie się od niej 
wszystkich odłamów i wszystkich człon- 
ków  spółeczeństwa polskiego. Było to 
zbyt pięknem marzeniem, i byłoby wido- 
cznie zbyt wielką korzyścią, zbyt wielką 
wyższością nad innemi.  Nietylko indywi- 
dualnie Polacy tu i owdzie dali się wcią- 
gnąć do spisku, ale jest nawet od nieda- 
~ wna w ogólnym spisku sekcyą polska. . O 
tom wiedzieć należy, i to głośno przyznać 
trzeba; ale na szczęście dotąd nic więcej— i 
z całą pewnością powtórzyć możemy to, co 
już raz pewiedzianem było w naszym dzien- 
niku: że są tam Polacy, ale nie ma nie pol- 
skiego. Polakom wmieszanym do spisku so- 
cyalistycznego nie przewodniczy ani myśl 
polska, ani trogka o sprawę polska. Zale- 
dwie, i to bardzo niewyrażnie usiłują oni 
tu i owdzie użyć pozoru polskości, jako 
środka dla swoich celów, lub jako: parawa- 
nu. Nie idzie im o Polskę, ale zależy im 


lecz bywają niszczone, 


*Pomijamy na teraz Warszawę ziemie 


|apostołowie znikają z pola działania, zaraz 


|się je sprowadzić ztamtąd, zkąd wydawane 


powiedzieć, że od pewnego czasu zachodzą |tyzowania egzotycznej rośliny, w mniejszej 


na całym obszarze ziem polskich fakta wa- | zaś wskazówkami, że się przyjęła i przyjąć 


może. Jedne i drugie są jednak dosyć zna- 
'czącemi, aby obudzić baczność. 

Uderza przedewszystkiem usilność iwy- 
trwałość, z jaką spisek chce się usadowić 
w Krakowie. Jedna nieudana próba, jedno 
usiłowanie zniweczone, wywołuje natych- 
miast z zewnątrz powtórne. Zawiązują się 
kółka, odbierane są przysięgi. Skoro jedni 


przybywają inni. Poruszoną jest myśl za- 
łożenia dziennika socyalistygznego , otwar- 
cia publicznych wykładów 7 kobiet, a że 
nie ma miejscowych żywiółów, zamierza 


gą hasła i rozkazy. Jako intermezzo owa 
nieudana próba intymidacyi i steroryzowa- 
nia spółeczeństwa i władzy za pomocą bom- 
by podłożonej pod gmach policyi, która 
jest zarazem zamachem na bezpieczeństwo 
i spokój miasta. Nareszcie trzydziestu kil- 
ku oskarżonych w więzieniu, kilka osób 
wydalonych i ostatnie w Wiedniu areszto- 
wania. Oto szereg faktów, których '80- 
bie lekceważyć nie można i wobec których 
byłoby największą lekkomyślnością błogie- 
mu oddawać się spokojowi i temu, cośmy 
nazwali nieczynnością: ducha. Ta usilność 
spisku odnośnie do Krakowa, tak mało u- 
sposobionego do praktyk sócyalistycznych, 
a z tradycyi i położenia przeznaczonego, 
aby był pominiętym, jest znaczącą. Świad- 
czy ona albo 0 swawoli bez granic spis- 
kowców, albo też, iż Kraków stał się dla 
prawdopodobnie 


chce przewrócić spółeczeństwo ludzkie, pol- 
skie, austryackie, niemieckie itd. dla niego 
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rząd jest rzeczą incydentalną , szczegółem, 
drobnostką, obce panowanie obojętną rzeczą. 
Spółeczeństwo zatem każde znajduje się 
wobec niego w konieczności. własnej obro- 
ny, a rząd ma obowiązek dopomągać mu 
do niej, i to stwarza nierozerwalny sojusz. 
Nic nie byłoby zgubniejszego, jak gdy- 
by władze i jej organa z jednej strony, 
apółeczeństwo z drugiej chciały zapatryweć 
się na spisek socyalistyczny i obchodzić 
się z nim tak samo, jak się to obustronnie 
działo w przeszłości z tem, co pewne ów- 
czesne sfery z lubością zwykły były nazy- 
wać tutaj Umsturzpartei. Byłoby to z jednej 
i dragiej atrony pomyłką, którąby przyszło 
srogo w krótkim czasie odpokutować. 


SPOUT IETEN: 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Rzym 12 kwietnia. 


(R. F.) Bohaterem dnia jeszcze Garibaldi i bọ- 
dzie nim dotąd dopóki nie będzie wiadomy cel jezo 
niespodziewanego przybycia. Są pewne wskazówki, 
czy sygnały, mogące niepokoić sfery rządowe, jest 
jakiś rach, cichy tajemny w mieście, dający do 
myślenia i do roboty policyi. Targnąć sig na ex- 
dyktatora nie można, i jakby można było, kiedy je- 
go imie przyczyniło się tyle do rozwinięcia ruchu 
włoskiego, a zasady, które on wyznaje przyjęła za 
gwój sztandar dynastya sabaudzka. Garibaldi nigdy 
nie był człowiekiem politycznym, ale był doskona- 
łym trybunem, a narzędziem rawoluoyi, dzisiaj nie 
jug nie znaczy, ale jeszcze służy za chorągiew, któ- 
ra wywiesió łatwo. Pzzywieziono go chorego, na 
pół umarłego, ale mu sio każą ruszać, mówić, na 
wet wiersze pisać. Nim wsiadł na statek posłał 
list do swego przyjaciela Imbriani ex-ministra, któ- 
rego treść mniej więcej jest ta, że się dzieje Źle 
we Włoszech, daleko gorzej, miż przed jednościę, 
że lepiej było mieć siedmiu małych despotów, niżeli 
jednego wielkiego, i że o tam dynastya wiedzieć 
powinna. Cairoli miał zaufanie narodu. Dapretis 
jest słażalcem i zdrajcą, a całe królewskie otocze- 
nie myśli tylko o tem, by ię zbogacić. W końcu 
powiada, ża tak dalej iść nie może, i że dom Sas 
baudzki nie na to został postawiony na czele ru- 
chu, by sam na tam korzystał, a lud jęczał w nie- 
woli i nędzy. Wiersze jeszcze lepsze, przypisane de- 
putowanemu Cavalotti, bo w nich się pyta, czy nie 
nad'jdzie dla ludu dzień zamsty, by tron, ołtarze 
i całą cywilizacyją kłamfiwą utopić w morzu krwi: 
...... „im mar di sangue non andran Fravolte?* 

Po tych pięknych apostrofach król pierwszy jeź 
dei? powitać go. Powiadają, że na dworze nia wie- 
dziano ani o liście, ani o wierszach. Od czegóż jest 
dwór i ministrowie? Czy mogli nie wiedzieć, kiedy 
wiedziała publiczność? Po prostu i dwór i mini- 
strowie boją się trybuna a nia wiedząc, 00 znaczy 
jego pobyt w Rzymie starają sig ugłaskać rozgnie- 
wanego jencrała. 

Garibaldi ma jednak zupełnie racyę. On nie na 
to konspirował, czynił wyprawę do Sycylii, narażał 
się, by się w pół drogi zatrzymać. On nietylko prze- 
wodniczył ruchowi, by stworzyć jedność, ala by ta 
jedność była bez wiary, bez Kościoła, bez ustroju 
chzześciańskiego, by ta jedność. wedla wyrażenia 
Petrucellego della Gattina „stała sig wcieleniem 
rowolacyi*. Został więc zawiedziony. Rządowi nie 
udało sig skrępować Watykanu, ani wychować ca- 
łego pókolenia w nienawiści przeciw: Kościołowi, 
mimo, ża niczego nie zaniedbał, by szkoła stała 
sią jawną propagandą rawolucyjną. Biskupi skupia- 
ją koło siebie wiernych i stawiają žaporg liberali- 
mowi, rząd zaś musi się liczyć z ruchem katoli- 
ckim, nie zw: żającym na prawa włoskie i rozwijającym 
swoją działalność na całym półwyspie.: Dzisiej rząd 
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jeszcze w trudniejsze znajduja sig położenia, gdyż 
dyplomatycznie został pobity, i musi W gwych. sto- 
aunkach zewnętrznych rachować się z wpływem pa- 
litysi kościelnej i rozpoczętych rokowań Stolicy Św. 
z kilkoma rządsmi, nie swracającemi uwagi na 
Włochy, Garibaldi tych tradności i nie roznmie i 
nie uznaje. Oa byłby dawno skończył z Watyka- 
aem i z księżmi i nie miał żadnego skrupału za~ 
lać Rzym morzem krwi. Jeżeli do tego celu nie 
odpowiada monarchia, to i ona będzie miala swój 
dzień rachunku, bo lad tak łatwo wierzy we wie» 
sng wazechmoc, że ryczsłiowo: sprawiedliwość wy- 
konywa. Monarchia zaś tax nizzo upadła kon8pi- 
rująd przesiw Kościołowi, że niema siły zabronić 
konspiracyi przeciw dynsstyi i że Garibaldi pisze 
na Kwirynał impertynencye i obelgi, a król ledwo 
nie błaga u nóg jego łaski. ; 

Przed kilka tygodniami pisałem wam, iż wszel- 
kie insynuscye i pogłoski o zuisyi biskupa Z DJako- 
warn co do kwestyi kościoła bułgarskiego ma miały 
żadnej podstawy, tem bardziej jestem w stanie Zza- 
przeczyć dzisiaj podawanym wiadomościom 0 roxo- 
waniach Mgr Strosmayera w interesie kościoła pol- 
skiego pod rządem rosyjskim. Biskup 2 Dyakowar 
misyi dyplomatycznej żadnej nie spełnił ; pierwszej 
nie miał, drugiej zapewneby sig nie podjął. Btolica 
święta przez swe organa znosi sig z rządami, z któ- 
remi ma przyjazne 1 normalne stosunki, w Wied- 
niu jest urzędownie przez swego nuncyuszą przed- 
stawioha; nie miała więc potrzeby. używać maiej 
lab więcej poważnego pośrednictwa w kwestyi Ra- 
ścioła bułgarskiego. Tem bardziej dziwić może Bząd 
dzienniki rosyjskie wyprowadziły na sceng Mgra 
Strosmayera, kiedy idzie o Kościół polszi. I rząd 
rosyjski miewał stosunki z Rzymem, wigo zna dro- 
gg do Rzymu, a Watykan i w tej ważnej Sprawie 
prywatnego pośrednictwa również nie szukał. 

Przed kilka dniami odbyło się w. kościółku Św. 
Klaudyusza nabożaństwo za á. p. Jensrała Chłapow- 
skiego, w obec bardzo licznego zebrania rodzin pol- 
skich, bawiących tu chwilowo. Zmarły okszywał 
wiele przyjeźni zgromadzeniu OO. Zmartwychwstań- 
ców, którego piernszej działalności i pracy był 
świadkiem podczas: kilkomiesigcziego SWego poby- 
tu w Rzymie. Umysł bystry, wytrawny, jasny, inte» 
resował si wszystkiem, co tylko dotyczyło Polski 
i Kościoła, a każde szlachetne, wyższe przedsięwzię: 
cie wspierał własnym wpływem i własnem mieniem, 
Raz na tydzień regularnie przychodził do ubogiego 
domku, w którym mieszkali pierwsi ojcowie no- 
wego Zgromadzenia i po kilka godzin brał udział 
w konferencyach, z których sume wyniósł bardso 
głębokie wrażenie, a w których także pozostawił 
po sobie gorące wspomnienie. 

Zdaje sig, ża konsystorz stanowczo odbgdzie się 
w maju i na nim kreowanych dziewięciu nowych 


kardynałów, gdyż prócz siedmiu dawniej wymienio- | 


nych, mają zasiąść w św. Kolegium biskop z Ko- 
loczy Hajnald, i książg Arcyciskap Ołomnniecki 
Fiicstenberg. Ż 


Wiedeń 13 kwietnia. Na ostatniem przed Świę= 
tami posiedzeniu Izby deputowanych, podczas obrad 
nad etatem ministerstwa praw wewnętrznych, mia- 
mowicie nad tytułem budowli wodnych, zabrał głos 
dep. hr. Mieroszowski i przemówił jek nastg= 
puje: 

Dziś, wobec straszliwej katastrofy szegodyfńskiej, 
wdzięcznym tematem do obszerniejszego przamó- 
wienia byłaby konieczność budowli wodnych i gro- 
żące z ich zaniechania lub niedostateczności całym 


daru po temu, ani też samiaru wystawiać cierpli- 
wość wys. Izby o tak późiej już porze na ciężką 
próbę. Powołując się na to, co w latach poprzednich 
w sprawie tej powiedziano, krótko dzisiej prze- 
mówię. CZA ae 
Spustoszenie lasów w ogólności, a: szczególniej 
wytępienie ich w górach, zniweczenie tego regula- 
tora wilgóci, smutne pociągnęło za soba następstwa 
tak we Włoszech i Francyi południowej, jak i na Po- 
brzeżu naszem i w Dalmacyi. Nie myly się pewnie, 
przy puszczejąc, że podobne.przyczyny miały w skutku 


Część. literacko-artystyczna. 


DZIEJE POLSKI 
w zarysie 
przez Michała Bobrzyńskiego. 


Warszawa i Kraków, u Gebethnera i Spółki 1879, 
80 maj. V. 495. 


I. 


Mamy: przed sobą książkę obejmującą obraz ca- 
łej przeszłości naszej aż do pierwszego rozbioru, 
w niczem niepodobną do kompendyów  history- 
cznych, jakie dotąd posiadaliśmy, i z której ezu- 
jemy obowiązek zdać obszerniejszą sprawę, o ile 
się to da, bez zbytniego unużenia czytelników 
dziennika. 

W pięknej i jędrnej przemowie autor naznacza 
cel swojej pracy. Monografie pojedynczych epok, 
nad któremi dzisiejsi historycy pracuja, zmieniły 
zupełnie pojmowanie polskiej przeszłości. Trzeba 
jeszcze czasu do wykończenia tych .prac i zużyt- 
kowania materyałów, które z każdym. dniem ro- 
sna; aby je złożyć w większą , poważną całość 
zbiorową. Zanim ta chwila' przyjdzie, chciał on 
w krótkim: zarysie podać syntezę tego, co nowsza, 
przyniosła nauka. W książce podręcznej nie mo- 
gło mu oczywiście chodzić o opowiedzenie wszyst- 
kich faktów; pragnął on głównie przedstawić zmie- 
niające się w różnych epokach podstawy i wa- 
runki naszego politycznego rozwoju i upadku. — 
Strzegł się nienaturalnego, jak mówi, rozszerzenia 


dłużej przy wieku XV i XVI, w których państwo 


polskie doszło do najwyższego szezytu swej po- 
tęgi. Boć jeśli bistorya ma być naszą mistrzynią, 
jeśli mamy czynić, jak czynili ojcowie. nasi, ucz- 
my się od nich, gdy byli w pełni swego życia, 
a skarłowaciałe dwóch ostatnich wieków pokole- 
nia, niechaj nam raczej służą jako przykład od- 
straszający. 

Przegląd i klasyfikacya literatury historycznej 
z ostatnich lat stu rozpoczyna dzieło. Słusznie au- 
tor uważa Naruszewicza za twórcę nowszej hi- 
storyografii i za naczelnika tych wszystkich, któ- 
rzy o dziejach polskich pisali aż do Lelewela. Nie 
wiemy tylko dla czego bierze go za ucznia wol 
terowskiej szkoły historycznej, kiedy on szczegól- 
nie na pisarzach łacińskich się kształcił. Nam się 
także zdaje, że różnica, jaka zachodzi między Na- 
ruszewiczem a jego następcami, nie wypłynęła 
tylko z przewagi jego zasobu naukowego i uzdol- 
nienia, ale i z epoki, w której pracował, bo od 
tego wpływu żaden pisarz uwolnić się zupełnie 
nie potrafi. On pisał w chwili, kiedy państwo pol- 
skie jeszcze istniało, .i jak zagrzewał, z jednej stro- 
ny wspomnieniami pełnemi chwały, tak umiał wy- 
kazywać wady narodowe i ich skutki dlą kraju. 
W Historyi Chodkiewicza, która do naj- 
lepszych jego prac należy, i która daje miarę, 
czemby było. jego dzieło, gdyby, jak zamierzał, 
do bliższych doprowadził je czasów, jasny tej dą- 
żności zostawił : dowód.. Przeciwnie, członkowie 
Towarzystwa warsz. „przyjaciół nauk, rozdzieliw- 
Szy między siebie mkończenie jego historyi i pi- 
sząc pod świeżem wrażeniem ostatnich klęsk naro- 
du, nie mieli już sercą ukazywać złego, gdzie ono 
leżało—w przywarach naszych; chcieli raczej hymn 
pochwalny na cześć przeszłości wyśpiewać. Æt nos 
fuimus, „pisał. z żalem Niemcewicz na swych dzie- 


obrazu XVII i XVIII wieku; wolał zatrzymać się |łach, historycznych. I my czemś byliśmy, i 


dziś gdy w upadku, krzepmy się wspomnieniem 
przynajmniej. 

Nową szkołę stworzył Lelewel. Nie dbając wea- 
le o stronę obrazowa, szedł do źródeł z pierwszej 
ręki, mnóstwo nowych wydobył, krytycznie je o- 
pracował, badał, roztrząsał, zstępował do najgłęb- 
szych zagadnień spółecznego i politycznego bytu, 
ale więcej podał w wątpliwość niż rozwiązał. — 
Wszakże i Lelewel uległ wpływowi swego czasu. 
Wychowany pod wrażeniem rewolucyi franeuskiej, 
z historyi zrobił katedrę demokracyi. Wedle nie- 
go, polskie gminowładztwo, zepsute w epoce pa- 
nowania arystokracyi, rozwinęło się z całym bla- 
skiem za czasów demokracyi szlacheckiej; lecz 
że ta, ludu wiejskiego nie wprowadziła do swobo- 
dy i republiki z całą ścisłością nie przeprowadziła, 
państwo upadło. Ztąd wniosek, że tylko przez lud 
i przez republikę droga do odrodzenia. — Wszyst- 
kich, aż do ostatnich dziesięciu lat, historyków 
naszych zalicza autor do szkoły lelewelowskiej, 
czyniąc pewne rozróżnienia wedle ich dążności 
politycznej i religijnej. Czy wszakże, z takiem na- 
wet rozróżnieniem, klasyfikacya autora da się u- 
sprawiedliwić? Że Chodżkę, Moraczewskiego, Macie- 
jowskiego, Jaroszewicza, Jarochowskiego, Schmitta 
do tej szkoły zaciągnął, to można zrozumieć. Ale 
czy Hofman, Mickiewicz, Sieńkiewicz, Dzieduszy- 
cki, Baliński, Walewski, nie: byliby bardzo zdzi- 
wieni, słysząc, że ich ktoś uczniami i naślądow- 
cami Lelewela mianuje? W czem Szajnocha, któ- 
rego autor dosyć nisko ceni i jego znowu ucznio- 
wie do lelewelowskiej szkoły podobni? Nam się ta 
klasyfikacya całkiem dowolną wydaje, krytyki nie 
wytrzyma. Bo to jeszcze nie wszyscy, zaraz do 
innych przejdziemy. i 

Bądź co bądź, z prac i doświadczeń dwóch 
szkół poprzednich, korzysta nowa. Znudziły wszy- 
stkich apoteozy przeszłości i historyoficzne poglą- 


dy, układane wprzód zanim fakta poznano i na- 
leżycie wyświecono. Wzięto się naprawdę do. szu- 
kania i osuszania źródeł; z drugiej strony naród 
zahartował się w nieszczęściach i prawdę już znie- 
sie; na obrazach zwycięztw, na malowniczych sce- 
nach życią dworskiego nie przestanie, ale domaga 
się. głębszego zbadania wewnętrznego rozwoju. — 
„Społeczeństwo dzisiejsze jest już na to przygo- 
towane, że tradycya przekazana nam przez ostat- 
nie pokolenia, w której jeszcze poczęści 
tkwimy, jest tradycyą powstałą w wiekach u- 
padku; że umysł polski szersze niegdyś obejmo- 
wał poglądy, że pierś nasza karmiła wznioślejsze 
dążenia od tych, w które nas zakuła ciemnota i 
krótkowidzenie XVII i XVIII stulecia“. 

Na tych wymownych, tryskających życiem i 
prawdą słowach, kończy autor przegląd naszej 
historyografii. Gdyby z kolei ktoś z nas zapytał, 
do jakiej szkoły zaliczyć autora, bylibyśmy w pe- 
wnym kłopocie, jak odpowiedzieć? Ażali do nowej 
szkoły, o której mówi? Lecz jej cecha nie jest 
dostatecznie wskazana. Jeżeli znamieniem jej ma 
być rewindykącya praw rządu, któremi tak długo 
u nas na nieszczęście poniewierano, toćby należa- 
ło klasyfikacyą autora zupełnie przestawić, i o- 
prócz umarłych, o których mówiliśmy, i niejedne- 
go z żyjących historyków od szkoły lelewelow- 
skiej oddzielić. A naprzód Morawskiego, któremu 
jeśli można co zarzucić, to przedewszystkiem zby- 
tnią obronę naszych monarchów, bo w nich pra- 
wie zawsze samo dobre widzi, lecz który, pomimo 
tej przesady, pomimo braku porządku i metody 
historycznej, godnym jest czytania dla swojej wy- 
trawności i doświadczenia politycznego. Należało- 
by następnie do nowej szkoły przenieść Szujskie- 
go, którego prace późniejsze A kyan sa różne 6d 
lelewelowskich i z wielu powodów stawiają $ 
| na czele dzisiejszych historycznych pisarzy. I m 
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autor za ideą rządu walczy aż do namiętności; a 
jednak w poczet tych historyków nie śmielibyśmy 
go zapisać, bo spotykamy w nim: pojęcia i dążno” 
ści w pracach polskich dotąd niebywałe, i których, 
jeżli od razu myśl naszą mamy wypowiedzieć, nie 
bardzo w nich widzieć pragniemy. Raczej u ob- 
cych, u Niemców, szukaliśmy dla niego wzoru i 
mistrzów; z nimi łączy. go pokrewieństwo myśli 
i metody historycznej. 

Po uczonych, gruntownych, ale ciężkich, roz- 
wlekłych i arcynudnych pisarzach, jakimi byli 


zjawiła się w Niemczech, przed  ezterdziestoma 
mniej: więcej laty, nowa, zupełnie odmienna szko- 
ła. Zaczął ją, jeżli się nie mylimy, Ranko swem 
głośnem dziełem Historya Papieżów, a jej dal- 
szymi reprezentantami są Hausser, Mommsen, Droy: 
sen, Sybel i inni. Wszystko to ludzie wielkiej 
nauki, wielkiego talentu, żelaznej pracy; od po- 
przedników swoich wyżsi nietylko przystępną lecz 
elegancką formą, zwięzłością i jasnością wykładu, 
wybornym porządkiem i streszezaniem w opowia- 
daniu. Z gruntownością: niemiecką połączyli wy- 
kwintną francuzką ogładę. Ale przy tylu niepo- 


żymy na ich dążność moralną, na ich eriterium 
prawdy, mniej nas oni ujmować będą. Najwyż- 
szym celem każdego państwa jest wedle nich siła, 
a criterium każdego działania — powodzenie. Tyl- 
ko to mą prawo do życia co ma siłę, i tylko to, 
co się udało, zasługuje na pamięć i chwałę. Vae 
victis. Każdy przeto naród powinien dążyć do naj- 
silniejszego rządu, każdy rząd do największych 
zaborów ; jakiemi: środkami — mniejsza o to; nie 
cel ale sukces usprawiedliwia srodki.— Czy w tym 
programie, «był zarazem programem polity- 
cznym, zapowiglizią tego: co się w. Prusiech ziści- 
ło, jest miejąęgoha jakieś moralne interesa? Jest 


okolicom niebezpieczeństwa. Ja atoli nis mam ani 


iw większej części dawniejsi historycy niemieccy, , 


spolitych i bardzo ujmujących zaletach, jeżli zwa. 
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żądamy, aby dopomożono nam, krajowi nie bierne- 
mu, lecz tylko wskutek upośledzeń dawniejszych 
zacofanemu, aby nas ratowano od ruiny; albowiem 
chodzi tu o naszą silg podatkową, a dobrobyt nosz 
jest cząstką dobrobytu monarchii. Grosz ulesiony 
w podatku przes chłopa muszego, pomoga Wiss 
z grogzami innych krajów budować drugi żelazne, 
ponosić koszta wystawy powszechnej. Tak być po- 
winno; ale ztąd też teraz prowincye bogata w prse- 
wyst i handel powinny swoim groszem dopomódz 
nem uregulować rzeki galicyjskie. 

Na zarzut, że czego sig domagąmy, jaż dzieje 
fig od łat wielu, że przyzwala sig tyle pieniędzy, 
iż namiestnictwo zażyć ich nie może, odpowiećź 


bez wątpienia, o ile się zgradzają z interesem 
państwa, o ile jego sprężystość i produkcyjność 
wspierają; jeżeli zaś nie, to powinny być pominię- 
te, a przynajmniej tak ścieśnione, żeby szkodzić 
nie mogły. Kościół i szkoła, armia i finanse, są- 
downietwo i żandarmerya, to są tylko . pojedyn- 
cze kółka,” które swoim obrotem pomagać ma- 
"ją wielkiemu kołu machiny państwowej. A czy 
tam jest miejsce dla Boga i jakaś wiara w Nie- 
go? O to mniejsza! Wszak jeszcze stary, mie- 
szezański Schlosser powiadał, podobnie: jak tylu 
filozofów niemieckich, że Bóg wtedy istnieje, gdy 
się o nim myśli; u następców Schlossera, dzisiej- 
szych mistrzów pruskich, jeśli Bóg nawinie się 
niekiedy pod piórem, to ka dą jako forma styli- 
styczna, z dawnej niedogasłej tradycyi. 

Nie zrobimy tej krzywdy autorowi, byśmy go 
za skończonego adepta pruskich mistrzów poczy- 
tali. Nie; zanadto w nim podniosłości i szlachet- 
ności uczucia, zanadto miłości dla Polski, zanadto 
wreszcie — antypatyi do Niemców. Ale jednak, 
i w dobrych i ujemnych stronach jego książki, 
uderza podobieństwo z tą szkołą. Forma staranna, 
porządek w opowiadaniu wzorowy, język czysty, 
ścisły, dosadny; styl zwięzły i choć nieobrazowy, 
zawsze ożywiony. W całej książce spotkaliśmy 
zaledwo dwa lub trzy okresy zagmatwane 1 nie- 
jasne; takiej poprawności nie znajdzie u wielu 
dzisiejszych pisarzy. Umysł badawczy, krytyczny, 
na prawniczych studyach zaprawny, a jednak wol- 
ny od ciasnoty dawnych, palestranckich prawników; 
owszem przewążnie polityczny, — chociaż znać, że 
bardziej w teoryą — niż w doświadczenie: boga- 
ty. Jego poglądy polityczne, jeżeli ich nie uprze- 
dza myśl z góry powzięta, byw; 
wające i z taką siłą wypowied 
się żywcem przyswoić je sobie. 
dobnie jak u pruskich historykó 
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wyłstęgo, Młómaczone z niemieckiego; są tam ustępy, które|za tym, którego z dziada i pradziada widzi na|łuje między klasami zawiści; i jak wielu utrzy- 


do Lwowa, już i śniwa nastały, tj. pora, w której 
w kraja wybitaia rolniczym nie można przeprowa- 
dzeć innych prac wigkazych, tak że późną dopiero 
jesienią można dokonać cząstki pracy przypadają: 
cej na rok cały. A więc brak dostatecznych Bił 
technicznych winien, że nie zużywa nig przyzwole- 
nych kredytów. J.d 36czeżne zać podejmowanie wielu 
dzobnych budowli na wielu miejecech jest prawdzi- 
wem marnotrawstwem pieniędzy i pracy. 

Niechźa tedy, do kogo to należy, ułoży plany 
dobrać obmyślane, niech uzyska przyzwolenie ciał 
ustawodawczych i niech uchwyci sprawę uchwaloną 
w miną dłoń, dając dostateczne siły techniczne, 
których teraz przecież nie braknie, Bzczególniej od- 
kąd budowa dróg Żelaznych ograniczona do Stopnia 
najniższego. Niech nikt nie mówi, że regulacya 
Wisły z powoda apatyczńego zachowania państwa 
Bąsiedziego stała sig prawie niepodobieństwem; 
niech dyplomacza zajmie sig sprawą gorliwie, a 
snajdsie drogi i sposoby, by ją załatwić, n w nej- 
gorszym razie będzie mogła pogrozić skatecznemi 
a łstwemi do wykonania represaliami. 

Nie stawiam wniosku Ef>rmułowanego z liczbami; 
wnoszę tylko rezclucyg następującą: 

„Zważywsgy, ża powtarzające sig dorocznie po- 
wodzie zrządzsją niewypowiedziane szkody, zmniej- 
Bzają dobrobyt i'siłg podatkową, wymagają zwalnia- 
nia od podatków, pożyczek i zapomóg na nędzę: 
uważywszy, ża można im zspobiedz tylzo uregalo- 
waniem rzek wedie właściwych planów, co jednak 
wtedy tylko będzie z prawdsiwym pożytkiem, je- 
żeli dostateczna sity tschniczue przedsigwezmą cał- 
kowitą regulacyg rzeki odrazu, wzywa sig Wys. 
rząd, aby jak nejwczeńnićj w porozumieniu x na- 
miestnictwem galicyjskie ułożył program regula- 
oyi rzek galicyjskich i aby co do wykonania go wniósł 
w miara kompetuncyi do Rady państwa 1 do sej- 
mu włeściwe projekty, tudzież, aby sią starał, by 
praca wykonywane byży z dostatecznemi zasobami 
przez dostateczne siły techniczne z kolsi przy każ- 
déj rzecze wdłuż całego koryta.“ 

Jedną tylko uczynig jeszcze uwagą. Powie ktoś 
moża: Alsż to Koszt wielki! Teraz nie pora my- 
śleć o wydawaniu znacznych sum; teraz OoSzczę- 
dzać trzeba! Nis myślę zapuszczać Rig w taorety- 
czne wywody o prawdziwćj i fałszywój oszczędno- 
ści, o wydatkach produkcyjnych i nieprodukcyjnyck; 
z praktycznego tylko stanowiska odpowiadam: Wę- 
grzy z pownością nie są najzasobniejszem w pie- 
niądze państwom na Świecie; a czyż Węgry nie są 
zmiewolone ratować Szegedyn i okolicę, zabezpia- 
czyć je na przyszłośc? Czyż tam pomoże wy- 
bieg: nie mamy. pieniędzy! trzeba oszczędzać! ? 
W Galicyi jednak rzeczy nio tak Źle się mają. Bu- 
my dorocznie wydkwane na budowle wodna wypa- 
da użyć jako kwoty na oprocentowanie i na amor- 
tyzacyg pożyczki szczegółowo za ten cal zaciągnię- 
tój, a beż wszelkich ofiar będzie Kapitał na rozpo: 
czętie dzieła. Ile zsś wszystko razem kosztować 
będzie, o tem w ogółu mówić nie możns, dopóki 
rząd nie wniesie do wys. Izby odncśnych projek- 
tów. Aby go do tego nakłonić, mam zaszczyt zpo- 
lecenia rodaków prosić Wys. Izbę, aby zechcizła 
uchwalić wniesioną praezemnie rezolucyg.* (Bra- 
wol brawo!) 

Miriiter , spraw. wewnętrznych hr. Taaffa odpo- 
wiedzieł na to co następuje: 

„Pomysł wzpowiedziany przez seahownego pana 
posła z Galicyj jest z pewnością bardzo właściwy 
i sbawienny, dziś atoli nie mogę roswodzić się o 
nim, zwłaszcze, że przedmiot ten należy wyłącznie 
do ministerstwa rolnictwa. Co do regalacyi Wisły, 
międzynarodowa komisya techniczna układa co pięć 
lat program i wykonywa go, do czego Austrya 
przyczynia Big kwotą 80,000 zir. rocsnia. Co się 
tyczy uwagi, że Galicya pod względem budowli 


$|wodaych dosnaje macoszego obchodzenia, pozwalam 


Bobie nadmienić, ża przez szereg lat mżywano co- 
rocznie 200,000 złr., późaiej 165,000 zir., a do- 
piero w tym roka, co prawda, najmniej, bo zir. 
140,000*. 

Na to odrzekł hr. Mieroszowski: 

„Mam nieszczęście, że Jego Hkscaleucya niasa- 
pełnie dobrze mię pojął. Powiedziałem wyraźnie: 
nie zawodzg żalów — a co mówiłum o macosrom 
obchodzeniu sig z Galicyą, odnosi sig do ożrecu 
dawniejszego. Uznałem, że używano pieziędzy na 
rzecz Galicyi, als ubolewałam, że nie używano ich 
naraz dla jednej rzeki, lecz dla wilu jednocześnie, 
przez co rozdrabniano cumay i pożytka niema. Na- 
wet pieniądza przyzwolone nic nie pomogą, Ekoro 
namiestnictwo użyć ich nie może“. 


moralnego criterium: wszystko dobre co sukces 
zapewnia, wszystko pożądane co siłę państwa pod- 
nosi. Zachwyca go Richelieu, że u siebie broniąc 
Kościoła, w Niemczech wspomagał protestantyzm; 
wyrzuca Zygmuntowi III, że go w tem nie na- 
śladował (s. 330). Czy. sprawa Dymitra była spra- 
wiedliwa lud nie, o to nie pyta; w tem zła, że 
naród moskiewski rozjątrzyła na Polaków. Nie- 
mocą polskiego rządu słusznie zbolały, obwinia 
Zygmunta Augusta, że nie poparł ruchu prote- 
stanckiego, aby wzmocnić swoję władzę; wre- 
szcie, jeżli August nie miał dosć rozumu i e- 
nergii, aby z Rzymem zerwać, kościół narodowy 
t. j. schyzmatycki ustanowić iogłosić się jego na- 
czelnikiem, niechby był od biedy przechylił się i 
na stronę katolicyzmu, byle go użyć dla odbudo- 
wania prawdziwej monarchii (s. 279). Takiego 
indyferantyzmu religijnego i moralnego wiele w tej 
książce znajdziemy dowodów ; niektóre podniesie- 
my jeszcze. Nateraz, to cośmy powiedzieli, niechaj 
wystarczy dla nacechowania dzieła autora, które 
jednę tylko religią wyznaje, religią państwa, je- 
dnej zasady trzyma się w polityce, siły i zwycię- 
stwa, i które, pomimo nienawiści do Prus, jeden 
głosi kult — kult. bismarkowski. 


II. 


Na początku swojej pracy zamieszcza autor trak- 
tacik prawno-polityczny. Jest to niby ostatnie sło- 
wo umiejętności politycznej, mające dopomódz czy- 
telnikom polskim, dość jeszcze w tym przedmie- 
cie zacofanym, do zrozumienia przemian wewnę- 
trznych, dziejowych. My jednak pozwolimy sobie 
razić wątpliwość o potrzebie owego traktatu. 
aprzód, brak w nim tej jasności i Ścisłości, któ- 
autora odznacza 7sszczytnie; rzekłbyś, że to. 
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deni dawał wraz z małżonką swoją wielkie Święcone 
a obszerne salony pałacu spiskiego zaledwie zdołały 
pomieścić gości ze wszystkich stanów i sfer tak spó- 
łecznych jak urzędniczych. Uprzejmość gospodarstwa 
miała rozdzielić się między wszystkich. Swięcone to 
zaszczycił takie Arcyksiąże Fryderyk i miał sposo- 
bność poznać obchody i tradycye nasze, które zaró- 
wno w przyjęciu, jak w zastawie stołów były wido- 
czne. Mimo zimnej i wietrznej pory obchód Grcbów 
odbył się przy pogodzie, przez cały zaś dzień pier 


ŻŻesy m 

Oprócz licznych a krwawych objawów życia spi- 
skowców gocyalistów, zaszłych w ostatnich cze- 
sach w Rosyj, fitulaogć jakaś czyni ten kraj wi- 
downią coras to nowych żamieszeż najszczególniej- 
szego zaprawdę rodzaju. 

W sądzie oxręgowym Kuta'skim (na Kaukasie) 
odbywa sig temi czasy dość głośny proces krymi- 
aalny przeciw kilku żydom, oskarżonym o morder- 


dzie żona pewnego lichwiarea w Berlinie ; znanego 
pod przydomkiem „gilotyna“, gdyż ofiary jego prze- 
znaczone są na sgubę, zażądała rozwodu. Małżeństwo 
to pobrało się przed dwoma laty; on miał skromny 
sklepik i sprzedawał papier a w izbie po za sklepi- 
kiem prowadził czynności lichwiarskie; ona była cór- 
ką ubogich rodziców. Po ślubie kupiec papieru prze- 
niósł się do pięknego mieszkania i prowadził swoje 
czynności na większe rozmiary. Żona będąc przypad- 
kowym świadkiem jakiegoś zajścia draźżliwego mig- 


stwo chraeściuńskiej dziewczynki Sarry Bezimien 
nej. W procesie tym prokurator rządowy wystąpił 
w bardzo gorących słowach z zarzutem, dość na 
nasza ozasy dziwnym, że żydzi popełaili morder- 
stwo w ceiach f natycznie religijnych, a mianowi- 
cie: dla Comiyszenia krwi dziecka ckrześcieńskie- 
go do macy, przygotowywaLej zazwyctaj w ten 
Sposób na Święta paschy (pejsach). Przeciw takie- 
mu wystą.ieniu prokurature, dzienniki rosyjskie 
zaprotestowały dość energicznie, powiadając i Błu- 
sznie, że tacy sjenci władzy rządowej jak proku- 
ratorowie, powinni z największą ostrożnością wy- 
stgpować z zarzutami rycyałtowemi przeciw całym 
narodowościom lub :wyzsaniom religijnym, takie 
bowiem zarzuty i oskarżenis, głoszone z wysokości 
trybuny prokuraterskiej, są bardzo niebezpieczne, 
bo mogą obudzić w ciemnych masach ludu instjn- 
kta krwiożercze, rozżarzyć namiętności, lab conaj- 
mniej wznowić dawno zapomniane nienawiści ple- 
mienne. Ta obawy i przewidywania sprawdziły się 
bardzo rychło, w Moskwie bowiem zaszedł wypadek 
następujący, jak go opowiadają St. Pet. Wiedomosti. 

Niewiadomi alarmiści zaczęli rozsiewać między 
ludem, już przejętym nienawiścią przeciw żydom 
wskutek ogłaszania w dziennikach procesu kutai- 
skiego, wieść, Że jeden z policyantów stójkowych 
miejskich, mianowicie ten, który ma budką w po- 
blizu mosta Krymskiego, wabi do siebie przez toz- 
maita podstgpy dzieci płci obojej, zamyka je w swej 
budce, a potem, w nocy, przerzyna im gardła i 
wytacza krów d» miednic mosiężnych, którą na- 
zajutrz sprzedaje żydom dla wiadomego użycia 
w czasie świąt paschy, trupy zaś dzieci rzuca do 
rzeki. Twierdzono w całem mieście, że ów poli- 
cyant zamordował już w ten sposób dwanaściozo 
dzieci, dodając przytem, że zwierzchność pel cyjna, 
mając sama udzieł w tych morderstwach przez 
branie pieniędzy od żydów, proteguja winowajcą i 
chce zatrzeć Ślady zbrodni. Lud zaczął oblegść 
często budko policyanta przy moście Krymskim, 
grożąc głośno, że mordercg zabije skoro pochwyci. 
Zdarzyło się|, moża właśnie wskutek tych groźb, 
że oskarżony przes lad policyant znikł, ‘na jego 
s86 posterunku postawiono innego. Ztąd nowa po- 
głoska między ludem, że władze pod naciskiem 
opinii publicznej zamknęły zbrodniarza w więzie- 
nia i kkazały go na Śmierć... I już głozzono na- 
wet, gdzie i kiedy oprawca niewiniątsk ma być 
rozstrzelzsym, a mianowicie: 26 marca (7 kwietnia) 
na platu zamiejskim, zwanym placem Dziewiczym. 

Na piacu tym tedy rankiem dnia oznaczonego 
poczęły Bię gromadzić niezliczoną tłamy luda z Mo- 
śkwy, aby widzieć egzekucyę. rozstrzelania. Przy- 
była na plac policys napróżno upewniała lud, że 
ggzekucji żaduej nie będzie, gdyż i sama xbrodnia 
morderstwa dzióci przez policyanta, jest bajką. 
Rozjaszony lud nie uwierzył, burzył sig, groził, 
wykrzykiwał głośno, że policya trzyma m morder- 
tami, domagał Sig, aby prędzej prżyprowadzono 
oprawcg dzieci i rozstrzelano go. Przybył sam po- 
licmejster i przemówił, aby fig roxchodzono do do- 
mów. Lad odpowiedział mu pogróżkami i raucił 
się nań z hałassm. Szczęściem, policmajster zdołał 
zamknąć cało. Ale natomiast przysłał z miasta kc- 
amendo wojskową, która otoczywszy tłumy, dała -0- 
gnie. Strzały te byży ślepe — upewniają St. Piet. 
Wiedomosti, użyte tylko dla postrachu, jednako- 
woż jakimś wypźdkiem dziwnym, dwóch ludzi -w 
tlnmie raniono cigżao. Kukudzierięciu pochwycono 
i zamknięto do aresztu. Wieczorem. dopiero tłumy 
rozeszły sig do domów, potłukłasy wprzód okna 
w gmachu zarządu Policyi. 

Na tem skończyjo Sig „tymckasem* zaburzenie 
uliczne w Moskwie. Powiadamy: „tymczasem *, gdyż 
St. Piet. Wiedom. przewidują, 2e x tego samego 
źródła mogą wyaikuąć zem .eszki w ianych jaszowe 
okolicach Rosyi, szcztgólmie ześ w guberniach za- 
chodnich, gdzie żydów jest bardzo wiele, a ludność 
chrześcieńska żywi oddawna przeciw nim niena- 


wszy Świąt a po części i przez drugi padał deszcz. 
Tradycyjna uroczystość Emausu, która zwykła gro- 
madzić tłumy pojazdów i pieszych, z powodu zimna 
i niepewnego powietrza, nie powiodła się tymrazem. 

— Namiestnik hr. Potocki przybył dziś rannym 
pociągiem z Krzeszowic do Krakowa i wprost udał 
się do pracowni dyrektora Matejki w gmachu szkoły 
sztuk pięknych, gdzie kilka godzin siedział do por- 
tretu swego, jako marszałek krajowy. Następnie Na- 
miestnik odwiedsił Arcyksięstwo Fryderyków, gdzie 
wraz z kilku osobami zaproszonym jest na obiad o 
godz. 6!/,. Namiestnik przenocnje w Krakowie a ju- 
tro znowu ranne godziny przepędzi w pracowni dy- 
rektora Matejki; na obiad zaś uda się do Krzeszo- 
wie, gdzie ma zabawić do piątku. Przed obiadem Na- 
miestnik przyjmował dziś kilka osób w sprawach pu- 
blicznych mianowieie tyczących się Akademii, Uni- 
wersytetu i Beminaryum nauczycielskiego. 

— Burmistrz miasta Podgórza zawiadamia nas, że 
na mocy uchwały tamecznej Rady miejskiej obchód 
Rękawki przypadający dziś, odłożonym zostaje na 
dzień 24go kwietnia, jako w dzień srebrnego wesela 
N. Państwa. Bywało dotąd od niepamiętnych czasów, 
że jeśli we wtorek po W. Nocy deszcz padał, Rę- 
kawka odbywała się w pierwszą po świętach nie- 
dzielę, jako na zakończenie wielkanocnego tygodnia, 
gdyż przez cały ten tydzień, z wyjątkiem piątka iso- 
boty, ucztowano a w niedzielę rozdawano resztki świę- 
conego między ubogich. Nie pojmujemy więc, jaki 
zwiąsek może zachodzić między Rękawką a jabilen 
szem cesarskim, który obchodzony będzie w Krako- 
wie nie wycieczką na Podgórze, jak sobie tego życzy 
tameczna reprezentacya, pragnąc połączyć utile dulci. 
Rękawka swoją drogą, anniwersarz cesarski niech 
będzie swoją. 

— Odczyt p. Jana Zacharyasiewicza, o któ- 
rym donosiliśmy przed świętami, odbędzie się w pią- 
tek o godz. Gej w sali radnej. Utalentowany nasz 
powieściopisarz odczyta najnowszą swoją nowellę p. t. 
Gdzie on? Dochód z odczytu przeznaczony jest na 
Qzytelnię akademicką, 

— Dzisiejszej nocy umarł tu obywatel z Ukrainy 
Ludwik Raczyński, właściciel domu pod L. 116 
przy ulicy Kanoniczej, licząc lat 68. 

— W Krakowie rozeszła się przed kilkoma dnia- 
mi pogłoska, nie wiemy, o ile prawdziwa, że pojawi- 
ły się w obiegu reńskówki niby srebrne a właściwie 
z jakiejś masy krachej, która jak szkło rozbija się 
za uderzeniem. Podobna pogłoska krąży także w Wie: 
dniu, gdzie przekupki na targu sprawdzają każdy pie- 
niądz srebray, rzucając go na bruk dla wypróbowa- 
nia, czy się nie rozbije. 

— Lipowiec 12 kwietnia. 

(L. L.) W pierwszych dniach kwietnia znaleziono 
w lesie powyżej zamku Lipowieckiego, w romantycz- 
nem miejscu, mężczyznę zabitego z rewolwerem w rę- 
ku. Miał: on lat przeszło 40, porządnie ubrany. Zna- 
leziono przy nim 20 zir., w pugilaresie i kluczyk od 
zegarka oraz kartkę, na której po niemiecku były te 
słowa: „Chcę zostać nieznanym, nie przewiniłem nic 
przeciw ludzkości, a duszę moją oddaje łasce Boga“. 
Komisya zjechała na miejsce, a po obdukcyi pocho- 
wano zwłoki przed tygodniem. Może kiedyś. wykrytą 
będzie ta śmierć tajemnicza. 

— Do Przeglądu katolickiego donoszą, że folwark 
Mereczowszczyzna, w którym urodził się r. 1740 Ta- 
deusz Kościuszko, był własnością wojewody pomor- 
skiego Flemminga, który go zastawił ojcu Tadeusza 
Kościuszki za 54,500 słp. i spłacił ten dług r. 1761. 
Metryka chrztu Tadeusza Kościuszki znajduje się do- 
tąd w aktach kościoła Kosśowskiego, do którego pa- 
rafi należy Mereczowszozyzna. 

— Zakład kąpiel w Busku wraz z folwarkiem „Na- 
dole* przechodzi od 1go czerwca w 15-letnią dzier- 
żawę Dra Dobrzańskiego, który złożył kaucyę 7950 
rubli i płacić będzie przez pierwszych lat pięć po 
2650 rubli i podejmuje się zaprowadzić w tym csasie 
liczne ulepszenia, poczem przez lat 10 płacić ma po 
3975 rubli rocznie. 

— W Mikułowie (Nikolsberg) na Morawie samor- 
dowano d. 11 b. m. 70-letnią Maryę Krasserową w jej 
mieszkaniu w celu rabunku. Tegoż samego dnia wie- 
czorem ujęto mordercę w Wiedniu. Jest to kupczyk 
bez zatrudnienia, liczący lat 20, nazwiskiem Józef 


dzy lichwiarzem a jego dłużnikiem, błagała męża, aby 
zaniechsł tego nieuezciwego rzemiosła, i oświadczyła, ` 
że gotowa wrócić do stanu ubogiego; wreszcie gro- 
ziła mu, że go opuści. Mąż wiedział, że tego niezro- 
bi, nierasjąc krewnych, rodzice jej bowiem: wśród te- 
go zmarli i nie zostawili żadnego majątku. Niemogąc _ 
opuścić na razie męża, oddała mu wszystkie koszto- 
wności, jakie otrzymała od niego w darze, wszystką, 
lepszą odzież, przestała pokazywać się w teatrze i na 
innych miejscach publicznych i zaczęła trudnić się 
szyciem, Na ras dochodzi ją wiadomość o śmierci 
dalekiego krewnego, który zapisał jej małą posiadłof 6, 
przynoszącą 700 do 800 marek rocznie. Natychmiast 
więc podała się o rozwód na podstawie, ik mąż jej 
dopnszcza się czynów niegodziwych, trudniąc się li- 
chwa, i przeniosła się na miesskanie do małej isdeb- 
ki na poddaszu. Wszelkie starania męża, aby ją sklo- 
nić do powrotu, spełzły na niczem, jak również od- 
mówiła wyznaczonej sobie przez męża kwoty na u- 
trzymanie, i 

— W Paryżu umarł 12go b. m. wydawca dzienni- 
ką Figaro, Jan Hipolit de Villemessant, właściwie 
Cartier, licząc lat 69. Początkowo oddawał on się ku- 
piectwu a cd r. 1839 zaczął zawód dziennikarski. . 
W r. 1854 objął redakcyę humorystycznego pisma 
Figaro, które zamienił w r. 1868 w polityczny dzien- 
nik i doprowadził go do 80,000 egzemplarzy. 

— Nazajutrz po dokonaniu przez pannę Kaczkę 
w Moskwie morderstwa na Bajraszewskim, zgłosiła 
się, jak donosi korespondent Głołosa, nieznajoma ko- 
bieta do pewnego magazynu w Zarajsku, zapytująo 
właściciela czy nie nadeszły na jego ręce listy pod 
adresem p. Kaczki. Listy takie właściciel magazynu 
rzeczywiście otrzymał, lecz wiedrąc z dzienników 0 
zamachu świeżo spełnionym w Moskwie przez boha- 
terkę tego nazwiska a nadto, ponieważ jednego z li- 
stów doręczonych mu pod tym adresem, zażądał na- 
powrót naczelnik miejscowej poczty, wyszukał jakiś 
pretskit zwłoki oddania listów do jutra, a tymczasem 
zawiadomił miejscowego sprawnika. Sprawnik kazał 
natychmiast przedsięwziąść rewizyę u nieznajomej 
w hotelu, która, jak się pokazało, nazywa się Kaczka 
i jest siostrą morderczyni. Znalazłszy u niej około 
półtrorasta listów podejrzanej treści, aresztowano ja: 
Z zeznań aresztowanej dowiedziano się, że jechała do 
brata swego, który dzierżawi wieś w Kaszyrskim po- 
wiecie. W skutek raporta przesłanego (do miasta gu- 
bernialnego Riazania, przybył do Zarajska zastępca 
prokurątora pan Czajkowski i zabrał pannę Kaczkę 
z sobą, 

= elean z Lizbony z d. 12 b. m. donosi, że 
królowa Portugalska Marya Pia, niebezpiecznie za” 
chorowała (jest ona siostrą króla Humberta Włoskiego. 

Wiadomości potieyjmes Straż policyjna 
przytrzymała: Pawła Heretyka parobka, za pobicie, 
i zranienie w głowę cegłą swego towarzysza; dziesięć 
osób za pijaństwo. ; 

W policyi złożono pieniądze, które pani Wiktorya 
Grajowska znalazła w sobotę w Rynku; chustkę węł- 
nianą w kratę, znalezioną w niedzielę wieczór, na 
Każmierzu. sA 

— We Środę d. 16 kwietnia: Š. Lamberta m. 
E ATE OTOZ E SA 


Przedpłata na dzieła L. Siemieńskiego: 


W Administracyi Czasu za pośrednictwem kapitana 
Kossiłowskiego, złożyły prenumeratę na. całkowite 
wydanie dzieł 6. p.. Lucyana Siemieńskiego, nastę- 
pujące osoby w Paryżu: Hr. Aleksandrowa Branicka 
2 ex. 60 złr.; hr. Konstantowa Branicka 2 ex. 60 
złe.; p. Teodor Jełówieki b. marszałek 30 złr.; pani 
A. s hr. Potockich pułkownikowa Kamieńska 30 złr.; 
hr. Ludwik Krasinski 30 złr.; IId. Kossiłowski 80 
złr.; pani Leopoldowa Kronenbergowa 30 złr.; hr. 
Karolowa Zamoyska 30 złr. Razem 300 złr. 


handel. 


Wiadomości a> 
s bidra laby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu uhożowym na Baranie i Kleparzu 
dumis 14 i 15 kwietnia. 


; „| Maitausch. Przyznał się do winy; część zrabowanych 

men pieniędzy i kosztowności znaleziono przy nim. 

fi — Ustawy pruskie dozwalają na rozwód, jeśli je- 

Kronika miejs U dna ze stron popełniła czyn niegodziwy i hańbiący. 
Kraków 15 kwietnia Przed niejakim czasem najwyższy trybunał w Berli- 

W pierwsze święto Dalegat 'Namiestnictwa hr. Bijes orzekł, iż lichwa jest niegodziwą. Na tej zasa- 


trudno zrozumieć (np. s. 38, w 11 et. seqq.). Po-|swojem czele, któremu ufa, i z którym ją wiążą 
wtóre, jak ten traktat zastosować? Ależ do tej |interesa. Nawet ludzie polityczni zazwyczaj nie 
miary nie nadaje się jeszcze większość państw |przychodzą tam sami z siebie de zasad, lecz je 
dzisiejszych, cóż mówić o dawnych? Nakoniec, i|odziedziczają po przodkach: syn Torysa jest To- 
to najważniejsza, autor ogłaszą za dogmat nie-|rysem, syn Whiga jest Whigiem; i dobrze im 
watpliwy teorye, które załledwo na katedrach lub|z tem i państwu, i nie troszczą się wcale co na 
w biórach niemieckich mogą popłacać, lecz nieraz |to powiedzą niemieccy uczeni. 

wzruszyłby na nie ramionami Francuz, a zwła-| Jako najwyższy wzór, stawia autor państwo no- 
szczą Anglik, Amerykanin i t. d. I tak utrzymuje, | wożytne, czyli jak je Niemcy zowią prawne (dla 
że każdy mieszkaniec obowiązany jest służyć |czego ono tylko ma być prawne?), które obok o 
wojskowo (s. 36; szczęściem, że nie dodaje, iż |brony zewnętrznej i wewnętrznego porządku, kła- 
każdy powinien oddawać swe dzieci do szkoły |dzie główny nacisk na wspieranie pracy społe- 
rządowej !). Ta teorya, chociaż w Prusiech naprzód | cznej, za pomocą sprężystej administra- 
się wylęgła, dopiero we Włoszech, a teraz i w Au-|cyi. Któż nie widzi, że to jest państwo francuzkie, 
stryi zaczyna być z całą wykonywana ścisłością;|jak je rewolucya wykształciła lub państwo pru- 
inne państwa przypuszczają dotychczas upov ażnio- | skie, jak je Bismark wydoskonala? Gdybyśmy 
ne różnemi powołaniami wyjątki. — Dalej, że po-|ten rodzaj państwa nazwali jak ono wiaściwie 
winnością jest obywatela wyrobić sobie zdrowe|zwać się powinno: biórokratycznem lub zcentrali- 
przekonanie, jak państwo ma być rządzone. - Ależ, |zowanem, tobyśmy od razu zrozumieli niebezpie- 
Szanowny Autorze, w takim razie, dziewięćdzie- | czeństwa, któremi ono społeczeństwu zagraża. — 
sięciu dziewięcin obywateli na sto, do końca świa-|Rząd, który bezwzględnie będzie chciał wspierać 
ta, obowiązku swego nie spełni! I to jest wielkie|a w następstwie i rozwijać pracę spółeczną, ła- 
szczęście, bo inaczej wszyscy obywatele musieliby |two zgwałci prawa jednostek, zaniepokoi sumie- 
bez ustanku dyskutować na forum (jak Rouseau |nia, opanuje szkołę i wyznania, wszędzie da uczuć 
tego żąda) i niktby nie miał czasu ani możności|swą rękę cisnącą. Główną siłą takiego rządu jest 
rządzenia; bo gdzież są ludzie, których przez dy- | biórokracya, ale siła to zawodna: wierna rządowi 
skusyą polityczną można przywieść do posłuszeń- |dopóki mu się powodzi, odwraca się od niego 
stwa, a bez tego rządu niema. — Dalej, że obywa-|wnet, skoro się zjawi ktoś mocniejszy. I nie dzi- 
tel, wyrobiwszy w sobie zasady polityczne, po-|wnego, bo urzędnik w takiem państwie, ma za- 
winien się łączyć z tymi, co je podzielają i szy-|zwyczai dwa sumienia: jedno własne, dla swego 
kować się w polityczne stronnictwo. Gdzież i kie- |kółk: luinowego, drugie oficyalne, które od mi- 
dy tworzyły się w ten sposób polityczne stronni- |nistra zależy, a to ostatnie silniejsze. W zastoso- 
ctwa? W Anglii, gdzie one są zorganizowane naj-|waniu do zagranicy, ten system rządu dobry jest 
lepiej i najskuteczniej służą państwu, może ledwo |do napaści sąsiada; w wojnie odpornej, po prze- 
kilkudziesiąt lub kilkuset znalazłoby się ludzi, któ- | granej, jest zawsze najsłabszy; zdobycie stolicy 
rzy mają własnym namysłem i doświadczeniem | rozstrzyga o wszystkiem. W zarządzie wewnętrz- 
wyrobione zasady; reszta, ta wielka reszta, idzie | nym, wprowadzając wszędzie biórokracyą, wywo- 


Z powodu święta Paschy u starozakonnych jak 
niemniej i drugiego Święta wielkanocnego, nie było 
w dniu wczorajszym targu zbożowego na granicy Kon- 
gresówki tak na Baranie jako też i w Michałowicach. 

Z tego samego powodu, to jest święta u staroza- 


muje, on jest ojcem socyalizmu, i do. pewnego sto- 
pnia ten zarzut jest słusznym. I Bourke i Leo, 
którym przecie wiadomości politycznych odmówić 
niemożna, nazwali takie państwo nie prawnem ale 
mechanicznem, bo w niem wszystko jak w ze- 
garku, z bióra ministeryalnego się nakręca; a . 
Stahl, długo najwyższa w tej nauce powaga, 0 
tyle tylko na taki system się zgadza, o ile wyż- 
sze posady w administracyi i wojsku, poruczone 
są przeważnie klasie, swojem stanowiskiem socy-, 
alnem w kraju górującej. Według niego państwo 
musi się opierać na Bogu i na wierze objawionej, 
bo bez tego nigdy władza nie zapuści korzeni 
w sercach poddanych. Prawda, że to mówi Stahl, 
a nie Mohl, nie Buntschli... 

W przeciwieństwie do nowożytnego ,. państwo, 
które pozostawia pracę społeczną samemu społe- 
czeństwu podzielonemu na stany, jest jeszcze, We- 
dle autora, średniowiecznem. Jeżeli tak, to poza- 
zdrościć tylko można Anglii i Ameryce północnej, 
że dotąd ze średnich wieków nie wyszły. Ostate- 
czność, i w jednym i w drugim kierunku, nie- 
dobra: żle jest kiedy państwo wszystko zostawia 
społeczeństwu, stokroć gorzej, kiedy samo do 
wszystkiego się miesza. ai Mie 

Zdaje nam się, że książka nie nie straci, jeże'i 
autor w drugiem wydaniu, usunie z niej ten 
traktacik niedość pomyślany, chociaż nie przeczy- 
my, że uważnego czytelnika ostrzega on od razu 
o usposobieniu autora. 


X. Kalinka C. R. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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konnych, nie było także i dsisiz fargu sbołowego na 
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Usposobienie giełdy wiedeńskićj przedstawiało 
w świeżo ubiegłym tygodnia taki eta jaki 


zwykle okazaje w czasie zbliża ąsych się Świąt ży- 


dowskich. Obok nieprzezornój czysto śmiałości rzuca- 
nia sig w odmęt spekulacyjny spekulanci plemie- 
nia tego czują Bzczególną odrasg do pozostawienia 
awych spekulacyj choćby ne dzień jeden bez ozujne- 
go osobistego dozoru. Z tój to przyczysy widzimy 
w kady prawie piątek drobne realizncye żydow- 
skie, które, odbywając sig na małą skalę, nie wy- 
wierają żadnego wpływu na przebieg rozwijania się 
kursów; przed świętami jednak żydowsziemi, reali- 
aacye te przybierają zwykłe większe rozmiary i spro- 
wadzają stogunkowe obniżenia kursa papierów. 
Tym razem okazało kig, że w ostatnich czasach 
w zakupnie rent współabiegała sig z kapitałami 
szukającemi ulokowania i drobna spekulacya Ży- 
dowska; przed samemi bowiem Świętami wysta- 
wiono nagle dosyć znaczną ilość rent na sprzedaż, 


- -c0 spowodowało małą zniżkg w tój kategoryi pa- 


pierów. Pod sam koniec tygodnia zniżka ta straci- 
ła drażliwy swój charakter przez zakupna zagra- 
niczne, tak że Eobotnie kursa świeżo ubiegłego ty- 
godnia były tylko o drobny ułamek niżizemi od 
kursów poprzedzającego tygodnia. Pokazuje się 
z tego wydarzenia, jak przezornia postąpiło gobie 
konsorcyum wypuszcksjąca nową pożyczkę, unika- 
jac sprzednwania znecznych purtyj na gieżdzie wie- 
deńskićj. Gdyby bowiem znaczna ich ilość była 
Big dostała w słabe ręce drobnćj spekulacyi, zbli- 
Żające się święta żydowskie mogły były sprawić 
wielki zamęt na giełdzie. 

Oprócz wspomnionój reslizecji rent, ruch tran- 
zakcyjny był w ogóle bardzo słaby. W zakresie 


papierów spekulacyjnych nie zaszła Żadna zmiana 


u. 

„Poszukiwanie lepszych akcyj kolejowych, jak ko- 
lei Państwowej i Karola Ludwika, przez kupców 
zagranicznych podniesło nieco ich kurs; potrzeby 
zaś miejscowe wywołały drobne podniesienie karsu 
walaty złotej. 

Główne zmiany kursu były w stosanku do kur- 
Bów. poprzedzającego tygodnia następujące: Renta 
papierowa spadła z 65:35 na 65:25, złota z 77 60 
na 77:50, złota węgierska pozostała mniej więcej 
przy kursie przeszłotygodniowym. Kars akcyj obu 
Zakładów kredytowych pozostał niezmienionym. 
Akcye kolsi Państwowej podniosły sig w kursie 
z 256 na 258'50, kolei Karola Ludwika z 233 na 
234. Między akcyami kolejowemi poszukiwała miej- 
Bcowa Bpekulecya Bzczególnia axcyj Kolei Zacho- 
dniej czeskiej, Zm dwudziestofrankówki płacono po 

2. 


Wiedeń 13 kwietnia, 


A ©kowióa. — Na nawon targowiska trans- 
akcye nie przechodzą skromnych rozmiarów; not. 28'50, 
Penzt, 12 kwietnia 26:50— 26:75 złr— Wrocław 
12go kwietn.: na kwiec. 48-70 mark, płacono; — ma 
eserwiec-lipiec 48'70— mark, płacono. —- Bzsze- 
ein, 12go kwietnia: w miojsou 50— mark., Ra 
wiosnę 50'— mark., na czerwiec-lipiec 5140 mark, 
m Berlim, 12go kwiet.: w miejstu 5060, mrk., 
ma kw.-maj 51'20 mark., — ma maj czerwiec 5130 
mark., ma sierpień wrześ. 53'60 mark. — Paryż, 
12go kwietnia: Ba (cm miesiąc 53-75 frank., na maj 
54'50 frk., maj-sierpień 55 50 frk, na wrzesień-gru- 
dzień 55:50 frk. 

Mafta. — Wiedeń, 13go kwiet: sa (60 kiio 
n clom z dworoa 9'25— sir. Uryest, 12go kwie- 
tnia sa 100 kilo bes ola 12:26 zir. —-- Brama, 12go 
kwiet.. ża 60 kilo 905 mark — Hamburg, 12g0 
kwiet.: w miejscu 9 25-— mark, zn kwiecień 9-10— 
mark., ma Gierp.grudzień 9'75 mark. — Anówer- 
pia, 12go kwietnia sa 100 kilo 223/, frank. — N o- 
wy Jork, 12go kwietnia za galonę (=2, klio)— 
9% ot. Pap.; — g Filadelfi 9 at. Papo 
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POLITYCZNY. 


Depesze alspredasia. i 


"Paryż 12 kwietnia. Cały przyszły tydzień ma- 


pers 


ją się odbywać zgromadzenia prywatne pod prze- | 


 |niu, tak iż w 


NANO 


wodem Chesnelonga w obecności Arcybiskapa pa- 
ryskiego dla obmyślenia środków przeciw projektem 


ustaw edukacyjnych Ferrego. Dyrekcys kolei za po- 


wodem rzędu zakazały podwładnym swoim podpisy- 
wać i roznosić petycye przeciw ustawom eduka- 
cyjnym. Sar 

Paryż 12 kwistnia wieczór. Minister spraw za- 
granicznych Waddington oświadczył dziś prześ 
połudsiem na radzie ministrów, że co sią tyczy 
wyspy Matacong, spodziewać się należy zgody. Rząd 
francuski odwołuje żołnierzy, którsy wylądowali na 
tę wyspę a rządy francaski i angielski poddadzą 
w. BpóEÓD przyjacielski prawa swtja obustronne do 
tej wyspy pod badanie (wyspa ta leży u brzegów 
kolonii angielskiej Sierra Leone w zachodniej Afcyce). 
W kwestyi egipskiej rada ministrów postanowiła 
działać wespół z Anglią. Dalsza uchwała jeszcze 
nie powzięta. 

Rzym 12 kwietnia. Osservatore Romano za- 
leca udział duchowieństwa w wyborach politycznych 
w dachu Kościelnym i konserwatywnym. 

„Rzym 12 kwietnia. Popolo Romano zaprzecza 
wiadomości, sby wzbranianie sig Włoch w udzisle 
wspólnej okapacyi Rumelii wschodniej, pocięguęło 
za Bobą zaniechanie całego pfojektii. Tenże dzien- 
nik zaprzecza, aby rząd zamierzył wysłać do Egiptu 
nadzwyczajnego posła. —/. 

Rzym 12 kwietnia. Na najbliśszem konsysto- 
rza mają być misnowani kardynałami także grey- 
biskapi Haynald z Kaloczy i hr. Fiirstenberg 
z Ołomuńca. 

Londyn 12 kwietnia. Z powodu telegramu Sut- 
tana do Salisburego zapowiadającego usunięcie 
Izmaiła, chedywa Egiptu i powołania na jego 
miejsce Abdela Halima (syna Mshameta Alego a 
stryja Izmaiła) Times ostrzega, aby nie gpieszyć 
się i nie zrobić kroku fałszywego. Powołanie przez 
Sułiana Halima baszy nie uchyli trudności. Izmaił 
może stanowić opór, nie ma zaś Anglia sił zbroj- 
nych, któremiby mogła rozporządzać i zmusić Izmaiła 
do ustąpienia. Zwelenie go z tronu Ściągnęłoby 
wielką odpowiedzialność. Anglia jednak nie da Rię 
odstraszyć, jeśli potrzeba żabezpieczyć drogą mor- 
ską do Indyj wschodnich. 

Lizbona 13 kwietnia. Królowa Portugalska 
zapadła na zapalenie płac; oba piuca są dotinię- 
te: lekarze mują nadziejs uratować chorą. 

Madryt 13 kwietnia. Imparcial donosi: Wczo- 
raj w kościele 6. Antoniego w Sewilli, pękły dwie 
wielkie petardy, przez co wiele osób zostało ranio- 
nych. Sprawcy zamierzyli wśród tego Bkraść ko- 
sztowności wielkiój ceny wystawione w kościele. 

Konstantynopol 14 kwietnia. Rada mini- 
strów wczoraj odbyta miała ostatecznie odrzucić 
projekt mieszanej okopacyi Rumelii wschodniej i 
przychyliła się do mianowania Aleko baszy guber- 
natorem Ramelii wschodniej. 

Washington 11 ksietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetu sekretarz stanu Spraw zagra- 
nicznych Ewarts zwróGił uwagą nu najświeższe 
wiadomości nadeszłe z wysp Samoa, według któ- 


rych bliskim ma być wybuch niesnesek między dwo- 


ma stronnictwami. Dla tego zagraża cudzoziemcom 

wielkie niebezpieczeństwo. Wobec tego stanu rze- 

czy rząd postanowił wysłać tam okręt wojenny. 
W/ashindgton 13 kwietnia. Raport gekreta- 


rza Spraw Skarbu Shermana przedstawia warunki | 


sprzedaży 4-procentowych obligacyj w celu umo- 
rzenia bonów na 5%. Warunki te mniej są od do- 
tychczasowych korzystne. 18 


Jaż pojutrze Izba deputowanych wiedeńskićj Ra- 
dy państwa podejmie na nowo Ewą czynność pār- 
lamentarną, która trwać będzie tym razem bez 
przerwy do zamknięcia gesyi. Kiedy atoli to zam- 
knięcie nastąpi, dotychczas nie jest postanowionem. 
Rada państwa naprzód załatwić musi budżet, a po- 
tem jeszcze kilka innych przedmiotów, między któ- 
remi ustawa o legalizatorach i dwie ustawy odno- 


|szące się do zarazy na bydło są najważniejsze. 


Wówczas dopiero pracg parlamentu austryackiego 


s |uważać będzie można za skofńiczoną i to tylko wte- 


dy, jeżeli nie przedłoży kwestyi administracyi Bo- 
śni i Hercegowiny. Obrady trzech rzędów nad tymi 
przedmiotsm, misnowicie austryackiego, węgierskie 
go i wspólnego, są w toku, a nawet na ukończe- 
tych dniach ma się jeszcze odbyć 
w Wiedniu konferencya w colu naradzenia się nad 
formą, wjakićj sprawa ta ma być wniesioną w cia- 


moa dożanją opiaki 
giój strony zaprzeczają, aby rząd niemiecki 
rozcizgnąć zwierzchnictwo nad tomi wyspami. 


TOWA RZECZĄ RZEC PRZ RNS ONA ZUW REPTI PETA NOCHT t a yi A AT UOA L NA OCH TOPR y; r pper Eag, PR PEDO 


łach  prawodawczych. 
mierze porosumienie, fi 
szcze przed końcem bieżącego miesiąca rząd wnie- 
gie w Izbie odnośne przedłożenie. W takim razie 
zamknięcia cesyi Rady państwa możnaby się ds- 
piero spodziewać w dragiéj połowie maja. — 

Od niejakiego czasu Fozćhodzą eię pogłoski o a- 
miarze rządu niemieckiego uzyskania jakićj zamor- 
skićj kolonii. W cela obeznania się Z obzemi orza- 
mi już parę razy odbywały okręty pruskia objazdy 
do Koła ziemi, a wtedy zawsze głoszeno, ża jadą 
ona na wyprawą zdobywczą. Sczególniój zwracają 
zawsze uwagę na Biebia pod tym względem wyspy 
Samos na morzu Spokojnem , w Australii, dotąd 
przez żadne państwo europejekie nie zajęte, gdzie 
garstka tylko europsjczyków osiadła, doznając 0- 
pieki u krajowców. Z Waehiogtonu nadessła wie- 
domość, że wybuchła na tych wyspach wojna do- 
mowa. A że rząd niemiecki trzyma tam korwetę 
„Ariadna“ i łół% działowa „Albatross,“ przeto 
półarządownie zapewniają z Barlina, ża obcy WSA- 
komendy niemieckićj a z dru- 
chciał 
Waze- 
lako zaprzeczenie to mie znajduja wiary. 

Podczas feryj parlamentarnych zbierają w Niem- 
czech podpisy pod rozmaite petycys to do Izby, to | 


do kanclerza w duchu jego reformy ekonomiczno- 
finansowej, to jest ceł opiekuńczych i podatków 
konsumeyjnych. Petycye te ogłasza Codziennie Nordd. 
allg. Ztg dla wykazania, jak wielu reforma ta liczy 


«wolenmsów. Rzeczy tak się przedstawiają, iż j8- 
żeli opozycya liberalna zechce stać twardo przy 
swojem, rząd utiecze się do nowych wyborów pod 
hastam reformy ekonomicznej, a wybory ta podoię- 


łyby zapawne nogi liberałoma. 


| (ZAB u Brody 16 wieki bł || 


Jeżeli tedy nastąpi w tójlie zgodność An 
wówczas prawdopodobnie je. |rzywać, że w 


ja 


| wanie: Natomiast fraacuscy 


Wa Francyi republikańskiej i niby wolnej rząd | 


stawia rozliczne przeszkody sgitacyi przeciw pro- 
jektoma edukacyjnym Juliusza Farry. Zabronił urzę- 
dnikom podpisywać petycye, dyrekcyom Kolei na- 
kazał wydać takiż zakaz do swoich podwładnych; 
pociąga do odpowiędzialności księży, którzy Btają 
w obronie wolności nauczania — natomiast zaś mi- 
nister Leroyer w obawie, aby go nie spotkał los 
Marcóra, poddał sig uchwale Rady miejskiej Pa- 
ryża, która przeznaczyła 100,000 franków dla uła- 
gskawionych komunistów i oddała te pieniądze ko- 
mitetowi złożonamu s komunistów, by ten wyna- 
gradzał w misrę zasług położonych dla komuny. 
Wiener Abendpost pisze: „Rokowania o wscho- 
dnią Ruselig weszły, jak doniosła Agence russe, 
przez projekt turecki mianowania Aleko baszy je- 
nerałgubernatorem na rok jeden i przedłożenia 
mandatu europejskiego, w nową fazę. Aleko basza 
zostawał w Wiedniu, gdzie przed trzema lsty był 
ambasadorem tureckim, najlepsze wspomnienia i 
można się spodziewsć, że nominacya jego będzie 
nowym krokiem na drodze wykonania i utrwalenia 
stworzonego traktatem berlińskim dzieła”. Tak pół- 
urządowy organ wiedeński określił Byćuacyg W 80- 
bote. Przez Święta sytuscya nie mogła się w niczem 
zmienić, nie otrzymaliśmy też za Wschodu żadnych 
ważniejszych wiadomości. Polite Corr. donosi tylko 
z Tirnowy, że rząd rosyjski postanowił zwołać wy- 
borców bułgarskich na 15 kwietnia, w cela wyboru 
zBięsia. Członkowie komisyi międzynarodowej po- 
rozomieli sią już z Portą w niektórych punktach 


lii z Francyę, mle trzeba podej- 
kwestyi ógipskiej albo mogłaby Fran- 
albo ża Sułtan tntyje ręce, wysławazy 

że chediw nis usłucha 
że Izmaił kazał usbroić | 


aya niedopisać, 
Halima, przekonsny bgdąc, 
jego rozkazów. Gioszą też, 


(port Alexsandryi i gotów wywołać wojnę religijną 


przeciw chrześcianom. Journal des Dóbats w liście 
Kiru posądza przedewszystkiem finansistów pa- 
rysšich (te j. Bothsehilda paryskiego, który całą 
wywołał burzę z powodu kuponu majoweg:), że 
oni to podburzyli ch:diwa przeciw projektowi 
finansowemu R:vərsa Wilsona. Ten bowiem nie 
chciał nwzględaić na teraz kapitalistów angielskich, 
byle ratować fiianse Egiptu i zacząć ich ureguło- 
kapitaliści chcąc pod- 
nieść kura papierów egipskich, aby sig ich pozbyć 
petam, żądali konieczńie wypłaty kuponu majowe- 
go. Ta okoliczność tłumaczy, dla czego kupcy eu- 
ropejscy w Egipcie stoją po stronie chediwa: Jour- 
nal des Débats ostrzega, aby Francya niewdawała 
sig w tę sprawą i nie broniła swoich kapitalistów, 
co do Anglii bowiem, tej nie idzie o kupon majo- 
wy, ale o zabezpieczenie kanała Sueskiego. 


Ostatnie telegramy „Czasu,“ 


| Petersburg i4 kwietnia. Dziś rano dano do 
Caserza podczas jego przechadzki kilka razy Ognia 
nie ugodziwszy go. Sprawca miał być ujęty. 
Petersburg 14 kwietnia przed południem. | 
Kiedy Cesara odbywał dziś rano zwykłą przechadz- 

, padio kilka strzałów rewolwerowych przeciw 
lema wymierzonych. Cesarz został nietknięty. Spra- 
jca zamachu przytrzymał ktoś z luda. i 
| Petersburg 14 kwietnia w południe. Donie- 
sienie urzędowe. Dziś rano o godz. 9¿j, kiedy Ce- 
sarz przechadzał się jak zwykla przed budynkiem 
główiiego sztabu, jakiś skrytobójca dał naprzeciw 
pałacu ministerstwa spraw zagranicznych cztery 
strzały z rewolweru tuż na osobę JOMości. Za ła- 
ską Boga dostojny nasz monarcha został nietknięty. 
Morderca jest uwięziony. 

Petersburg 14 kwietnia wieczór. Sprawca za- 
machu był ubrany porządnie w czapce mundarowej 
z kokardą. Po czterech wystrzałach na Cesarza 
schwytany przez policyantów stójkowych, dał jesz- 
cze raz ognia i ranił lekko jedną osobę w po- 
liczek. Sprawca jest uwięziony, & Śledztwo roz- 
poczęte. W Potersburgu przygotowują wielkie 0- 
wacya dla Cesarza, który ma się zapełnie do- 
brze i jest nietknięty. Skoro wiadomość o zamachu 
rozeszła sig po mieście, pośpieszyli dostojnicy pań- 
stwa, jenerałowie i oficerowie do pałacu i powitali 
Cesarza grzmiącem hurra. Casarz podziękował za 
ta dowody wierności i ubolewał, że powód był tak 
smutny; wie om, że wssyscy uczciwi ludzie wspierać 
go będą i spodziewa sig, ża Bóg pozwoli mu do- 
konać projektów dla dobra Rosyi pomyślnych. Po- 
czem Cesara wyszedł na miasto bez Żadnego or- 
szaku. E 

Pelersburg 15 kwietnia. Morderca nazywa 
się, jax twierdzi, Sokołow, służy na prowinoyi 
w jednym z zakładów ministerstwa skarbu. Miał 
on przy sobie truciznę, którą zażył w chwili, gdy 
go aresztowano; dano mu przeciwtrucizng a jak 


spornych, Zgodzono się, że w okręgach mięszanych się zdaje z”dobrym skutkiem. 


język większości będzie miał równe prawa jak ję- 
zyk mniejszości mieszkańców, pod warunkiem, że 
mniejszość będzie przynsjmniej wynosić połowę 
większości. Trzecia część dochodów wschodniej Ra- 
melii składaną będzie skarbowi tareckiemu. Sułtan 
mianować będzie biskupów wszystkich wyżnań, wprost 
na ich żądanie. ; 

Jak wiadomo, Sułtan na wezwanie Anglii oświad- 
czył gotowość usunięcia od tronu egipskiego Lamai- 
ła, chediwa, mimo, że ten zachowuje sig wobec 
niego przykładnie, że nie szczędził pieniędzy i lu- 
dzi, aby go wapierać w wojnie z Rosyą. Sułtan 
obiecuje wysłać na jego miejsca Halima baszę, 
stryja chediwa, a tem samem znieść firman z ro- 
ku 1866, uznający następstwo tronu w Egipcie 
w prostej linii po mieczu. Ten krok stanowczy a 
gpieszny niezwykle ze strony Padyszacha, jest 
wielce podejrzany. Ostrzega też Tżmes rząd swój 
przed pośpiechem, twierdząc, Że Izmaił nie uśła- 
cha rozkazu, Anglia zaś musiałaby go siłą Wy- 


przeć z jego posiadłości. Zarazem jednak Times çaise obawia się, 
Że trzeba bronić kanału Sueskiego. |slem dla reakcyi.—Minister Waddington przyj- 


nadmienia, 
Wprawdzie z Paryża zapewniają, ża zupełna panu- 


- Warszawa 15 kwietnia. Dziś odprawia Big 
tu wielkie nabożeństwo z powodu ocalenia Cesa- 
rza, do którego strzelano wczoraj na placu sstabu 
głównego. Sprawca ujęty. Ę 

Wyledeh 15 kwietnia. Zaraz za pierwszą: wia- 
domością o zamachu w Petersburgu, odszedł stąd 
jeszcze wczoraj telegram N. Pana do Cara z naj- 
serdeczniejszem powinszowaniem. 

Berlin 14 kwietnia. Cssarz Wilhelm powin- 
szował natychmiast telegrafam Casarzowi Aleksan- 
drowi szczęśliwego ocalenis, już poprzednio zaś 
w tutejszem poselstwie posłowi rosyjskiemu repre- 
zentant Cesarza wyraził swoje współczucie. W tn- 
tejszem pogslstwie rosyjskiem natychmiast za na- 
dejściem wiadomości o zamachu i o szczęśliwem 
ocaleniu Cara, odbyło się w kaplicy poselstwa uro- 
czysta nabożeństwo dziękczynne. 

Paryż 15 kwietnia. Prezydent i rząd Rzeczy- 
pospolitej wyraził Carowi głębokie współczucie 
swoje z powodu zamachu. La République fran- 
aby zamach ten nie stat sig ha- 


mował deputacyg z Bułgaryi i Rumelii i odpowie- 


dział jej, iè rząd 


TRC RENO A E DLE S LIIL EIEEE Ji 


francuski nié moż6 dač postach 
skargom, które wymierzone 89 zeciw postanowie= 
nio traktatu berlińskiego. Z omstantynopola do- 
noszą, że Porta poleciła chediwowi przywrócić u- 
suniętych ministrów europejskich, w przeciwnym 
zaś razia on sam byłby z trona usunięty. ; 


W drugi dzień świąt dokonano zamach 
skrytobójczy na cesarza Rosyjskiego. Tele- 
gramy przyniosły nam dziś rano i w ciągu 
dnia liczne szczegóły, niedostateczne jednak, 
aby już jasne i dokładne mieć pojęcie 0 za- 
macha, Zdaje się on być dziełem, jsk tyle 
innych zamachów i morderstw, strasznego 
a obrzydliwego spisku socyalistycznego, któ- 
ry tak wielką w tej chwili a złowrogą od- 
grywa rolę w państwie Rosyjskiem, a z0- 
staje w związku z międzynarodowym spi- 
skiem, który zmierzą do zniweczenia nie 
już ustroju, ale bytu całego świata, który 
pożogą, mordami, królobójstwami, wyuzda- 
niem i anarchią pojęć, bezwzględnością czy- ` 
nów, wywrócić i zniszczyć chce spółeczeń- 
stwa chrześciańskie i cywilizacyę naszego 
stulecia. 

Ktokolwiek kierował 'ręką, która mie- 
rzyła do cesarza Aleksandra, „jakakolwiek 
była pobudka tego zbrodniczego czynu, za- 
sługuje on na bezwzględne a uroczyste po- 
tępienie ze strony wszystkich uczciwych 
ludzi i zdrowych społeczeństw. Jako organ 
polski, spieszymy z tem potępieniem, prze- 
konani najgłębiej, że stajemy się w tej © 
chwili wyrazem całego narodu polskiego, 
przynajmniej tej niesłychanie wielkiej jego 
części, z którą jedynie liczyć się można 1 
trzeba, którą jedynie w rachubę brać na- 
leży. 

Jeżeli zań, jak to jest prawdopodobnem, 
zamach jest jednym z czynów spisku 80- © 
cyalistycznego, który grozi nie tylko mo- © 
narchom ale i społeczeństwom, to do wy- 
razn potępienia, jaki się należy zbrodni, 
dodać winniśmy i możemy w imieniu za- © 
wsze wielkiej większości narodu polskiego, 
solenne i stanowcze oświadczenie, że w wal- 
ce o podstawy społeczne, porządek i ład 
boski i ludzki, Polacy jako tacy stoją íi 
stać będą wytrwale, z poświęceniem i mę- 
skością w obronie tych podstaw, tego ładu. 
i porządku, jakiekolwiek mogłyby się w spo- 
łeczeństwie polskiem znaleść wyjątki, które 
z niego wyrzucone lub w niem zduszone być 
muszą i zostaną. I z tego więc stanowiska 
potępiamy z oburzeniem zamach na cesa- 
rza Aleksandra a tem głośniej, im więcej 
krzywd i niesprawiedliwości doznał od nie. © 
go naród polski. Nigdy bowiem naród pol- 
ski drogą zbrodni nie szukał i szukać nie 
będzie krzywd naprawy, ani też upatrywać © 
w niej zadośćuczynienia. ` : SĘ 
| 


IKursa, Wiódeń 15 kwietnia, godzina 2 m. 36 
po poł.— Renta papierowa 65:45.— Renta krebrae 
65-85, — Renta złota 77:45. — Losy z r. 1866 
119-—, — Akcys Banku Narodowego 810' —-. = — 
Akcje kredytowe 248'25. — Londyn 11715. —a 
Srebro i —'—4 — Napoleony 9'33. — Lomburej © 
67°75. — Losy z roku 1864 15450, — Aksya ko 
lci' Karola Ludwika 234—, — Akcye kolei LWO- 
wskto-Ozerniowieckiej 129-—, — Akcye kolei węg” 
półnosno-wchodn. 120'50.— Anglo-Bank 107:25 — 
6%, Listy zeat. hipoteczne 92 60.— Marki 57:50—. 
Ruble 11375. — 6%, Listy zast. galio, Zakładu 
kredyt. Ziem. 89—. ` 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Anieni Klobukewskt. 
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ENIE EK 


Kazania o W. Maryi P. 


tudzież mauka Majowe wydane przez X. Dra 


== 


 Józ. Krukowskiego profesora Uniw. Jagiell. 
w Krakowie — mogąca służyć na miesiąc Maj nie- 


tylko kaznod:iejom do ambony; lecz także osobom 
zakonnym i świeckim czcicielom N. Bogarodzicy 
do pobożnych czytań 1 rozmyślań — są do naby- 
ola w księgarniach; u autora zaś z odpowiednim 
rabatem. (1028) 


Rada nazorcza Towarzystwa Za- 
 liczkowego w Krośnie dodatkowo 
do ogłoszonego zaproszeiia z dnia 
8 kwietriia 1879 r. czyni wiadome, 
ič Członkowie chcący brać udział 
w Ogólnem Zgromadzeniu dnia 29 
kwietnia s względnie 6 maja, 1879, 
obowiązani są przynajmniej na 3 dni 
przed zebraniem takowego, wylegi- 
tymowzć się w kancelaryi Dyrekcyi 
Towarzystwa Zaliczkowego książe- 
czką udziałową, iż im przysłuża do 
tego prawo, poczem otrzymają od 
Dyrekcyi karty wstępne, bez któ- 
rych nie będą przypuszczeni na salę 
Zgromadzenia, (999) 


Z Redy Nadzorczej Towarzystwa 
Zaliczkowoego 


w Krośnie dois 1lgo kwietnia 1879. 


© Rs 


Króliki barany) 


lspiaa bellers 
 (nyszczególnione m edalem na wystawie lwow- 


skiej) s} do nabycia w majątka Księcia Ja- | 


rzego Czartoryskiego samce i matki na roz- 
płódek po 6 d» 10 złe. za sztukę, opasowe 
na knchnią od 40 do 50 ct. za sztukę. — 
Łaskawo zamówienia u p. W. Miilelaie= 
kiego w Wiązewnicy pod 
Warestawicm. (1026-1-3) 


Do pozbycia z wolnej ręki fieś 
wraz z iuwenlarzem żywym i mar- 
twym oraz propinacyą, w powiecie 
Wielickim położona, 3 mile od Kra- 
kowa, 1/, mili od gościńca gdowsko- 


myśleniekiego. Obszar przeszło 200]. 


morgów gleby pszennej, Budynki 
w dobrym stanie. 


Wiadomość listownie franco. pod 


adresem B. O. poste rest. Kraków, 


z ustnie w Krakowie przy ul'cy 


armelickiej L. 59 piętro I. od go=| 


dziny 1—3 popołudniu. (1024-1-4) 


izierżawa. 


Barwinka i Zyndranowy w powiecie Krośnień- 
skim przy gościicu państwowym razem lub poje- 
dynczo zaraz do objęcia. — W: Barwinku ról 160, 
łąk 66, pastwisk 110 morgów, czynsz dzierżawny 
600 złr. yółrocznie z gór: płatny. W. -Zyadranowy 
ról 1:5 łąk 35, paztwisk.30 morgów a ozynaz dzier- 
żawny 400 złr. również półrecznie z góry płatny. 
Bliższe warunki i kontrakt u zarządcy p. FLO- 
RYANA MINKUSIEWICZA o. k. Notarynsza 
w Dukli. i < (1027 1-2) 


Pera koni powozowych 


na sprzedaż: - 
skaro-gniady i kary,.6 i_8 lat, wy- 
gsokiej miary po Dachszamie ogierze 
hr. Dzieduszyckiego, stada p. Karola 
Brzozowskiego w Gubernii Podol- 
skiej. Widzieć je można przy ulicy 
Garncarskiej pod Nr. 24 do 
17go kwictaia. (953-4 T) 


Ważne dia budających! 


Bólaelię cymkow g. jekoteż pape 


bewiiócką do pokryna dachów, orz ||] 


posmdzki rólnego rodzaju, parą Buszo- 
nego drzewa, sprzedaje po umierkowanych 


cenach fabrycz z ułożeniem lub, bez tegoż. | |] 
(748 5-19) Wanrycy Laugrook w Krakowie. |i 


KATARY, GRYPY, KO- 
KLUSZ, ZAPALENIE 
PIERSI i DYCHAWEK. | 


PASTA 1 SOP piersiowy NE. | 


z Arabii P. Delargrenier w Paryżu, 

Posiada na ta słub. dsi niezawodną 
skuteczność, sprawd oną przóż 50 l6- 
kaczy szpitali paryskich. 

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka; we Liwowie $a 
u Kaliksta Rrzyżenowskiego ; w Stanisławo- 
wie u Btschera aptek. (85-9-) a 


C. k. opra. Trucizna ma Szestry 


zabijejąca z pewnością, wAtystkie” gryzonie, 

natomukst nieszkodlówa dla wszwstkich;zwie: 

rząt domowych. 

Do nabyca prawdziwa w REF 

u p. M. Jawornickiego,, we Mire w 

pa. J. Boisera, Piotra Mikol S he,” KA, 
pasa, Zygm. Ruckera. (679 

Cana za eztok 50 0. 


t 


Czoionkami Drukarni „CZABU%. 


Bom Zdleceń 


POD FIRMĄ 


L. Trzetrzewiiski 


otworzył swoje Biuro x dniem lym 


marca 1879 r. przy ulicy Sław || 


„ma konie. 
4. 1877. (899.2 3, 

"Tegoroczny wielki Jarmark 
na konie przypadający na Sty 
Wojciech 1889 r., rozpe- 
cznie się w Rzeszowie 
dnia 23 kwietnia 18979. 

Co niniejszem Magistrat do 
publicznej wiadomości podaje. 


Burmistrz: Towarnicki, 


RASY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wieseg0 
nabyć można w Krakowie jedynie 


wAgenoyi dla Rolników 


8. Niikuckiego 
w Krakovia pod Nr. 28. 


ZNAKORT POWODZENIA 


TINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnio 
przygotowana z Bizmutem, 
sdlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


WWE 
GE sd 


Magazyn Perfam w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 

W Krakowie u pp. J.. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha. i, W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składąch perfum i wytworów toaletowych. 
W. Stanisławowie u p. Stechera apt. (67-81: 


znanie). 


JEGO KRÓLEWSKA MOŚCI! 


Król dunski pol:cił zawiadomić fabrykant $ | 


pana Fana Mofa przez swego adjutanta, [i 
że bardzo wysoko ceni wartość je-Ę 
go wyciaga słodowego. .,Spostrze 
głemó, tak opiewa królowskie cńwisdozenie 
isz radością lecznicze działanie wy: 
H ciągu stodowego Hioffa na mnie 
Kilku osobach mejej rodziny... 

arenan n 


Jana Hoffe 


Jedynie prawdziwy zgęszczony 


Sie 


Wierwsze prawdziwe sluz roz- 
walniające piersiowe cukierki || 
Jans Hoffa są w miebiestiim Hy 
papierze Opukowaue. W cza: 
sie 38-ietniego istnienia fabry: 
„ki odznaczone byty 51 razy. 


||_Fycląg słodowy. 


- BER 


4 


M | ocieplanią lub oziębienia wody zdrojówej dla' osób Tózminitej konstytucyi. Ich siła 
A latata w reumatyzmie, giśćcu, zołaach, nieżytach, rewralgiach (bolach nerwów , dolegliwoń 


; kin 
WITOSŁAWSKIEGO apt.; w Dro- | 


ŃSKIEGO i DOBRZY. 


p. K, Te f 
hobyczu u pp. JABE 


Ph St 
WALDEK” 
pA w Warnowie 


z SAI JAMROGIEWICZA. 1683-5-6) 


. ED:Ę 


(584-11-20) | 


Rzeszów, 6 kwietnia 1879. 


A | 7 

) katie wyrobu oznaczonego niedozwo- 
s||lona pieczęcia, podaję niniejszem po- 
||| wtórnie do wiadomości Szan. Publicz- 


drpiąryoh na pier i żołądekh 


|| Główny skład żgószczonego mleka szwajcarskiego z fabryki H. 


| robach, bolach specyficznych i skórnych, ożruciach metalaini;: szczególniej| merkuryuszemi 


Mheas Wszelkim /'wymia 


180 apt,; Ww KeTomyi u p 8. M E 
ka Sąezii u p. R. JA. aj że 
DEK il u p. GRYZIBOSNIJ A 

u 
MULDNBRA$: w Tarno- ii 


4. OZAB s Brody 16 Kwietna 1809: 
a a a a a 


Arcyksięcia Albrechta 


ZGĘSZCZONE MLEKO 


| tylko z wziętego z własnych dóbr jaco doskonałe znanego prawdziwego i nie- 
A zbieranego mleka wyrabiane, cprócz cukru b:z innego dodatku, nadaje się do 


Siy | każdego użytku dla dorosłych i dzieci, zarówno jak świeże mleko krowie. Do na- 
kowskiej w Hotels Sasgim || 
w Krakowie, 


bycia u pp. aptekarzy, droguistów, w handlach korzennych i łakoci w Wiednin 
i na prowinoyi. (810-2-6) 
Zamówienia dostawy należy adregować do naszego głównego składu 


p. Teodora Etti, 


w Wiedniu, Stadt, Schellingkasiie Nr. £. 


E. Kudlich 


ZARZĄDCA ARCYKS. CENTRALNEG() SKŁADU MLEKA 
r w Wiednia II Noulinggasse Mr. 12. 
pe EEEE E EES 


MARIENBAD 


w (Czechach (stacya kolei). 


... Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych, jak: w całym świecie znanych wód glau- 
berskich Kirautz: i Ferdinandsbrunn, Waldquelle (przeciw irni EE SAE 
do oddychania), Wadorfsquaello (przeciw chorobom przyrządów moczowych), zdrojowej so- 
Ai, wyrabisnych z niej paacyłok i mulu mineralmege, który pod względem ilości zawar- 
tego w sobie żelaza ze wszystkich innych najwyäej stoi. Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych od- 
bywa sio tylko w szklannych butelkach po */, litra. Broszury o zdrojach i opisy użycia można dostać 


darmo od 
Zarządu zdrojowego. 


Skład w Krakowe u panów Józefa Gzldwazsera, Je Wemtzia i Wilh. 
Geldwaszora. (965 1-6: 


Szybką I pewną pomoce znajdą 


cierpiący na płuca! 


jak: w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w pierwszych początkach tejże, W chromnieznyma 

mieżycie płme, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wyniszczających cho: 

robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach blednicy niedokre- 

wości, ogólnem osłabieniu ciała it. d. następnie przychodzących do zdro: 
: wia przez | 


Syrup wspienno-żelżzisty 
z podfosforanu wapna 


aptekarza. J.. Mierbabnege w Wiedniu 
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich. 
Syrup wapiemno-żelazisty jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on 
ustrojowi cierpiących na gruźlicg fosforowej, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po- 
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmacnia przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - źelazistego 
mocne osłablające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę- 
ściowa osadzenie sig wapna w gruzełkach sprowadzone zostaje tychże xwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem wstaje cierpienie. A n to wiele świadectw słynnych lekarzy i licznie po- 
ziękowania. 


Wielmożny Pan J. Herbabmy, aptekarz w Wiedniu. 

Z serdecznem podziękowaniem pospieszam donieść Szanownemu Panu, jak 
wielka pomoc nadeszła mi z ręki Pańskiej — wdzięczności, którą czuję, niemo- 
ga wypowiedzieć. Westem znów zdrowym! mianowicie po krótkiem używaniu 
Pańskiego znakomitego syropu wapienno-żelazistego, €o niebyło mo- 
kebnem przez pół roku trwające opatrywanie lekarskie, Życzę wszystkim 
cierpiącym na płuca, aby ten wyborny środek lekarski rozpowszechnił się i aby go używano, 

; Soat z babę iR 
ze: SAWA. ospodarz miejski. 
Kirchfidisch, 2 stycznia 1878 r. mee ę (15-7-7) 


BEE" Dokładne objaśnienie dołączone i do flaszki w broszurze Dr. Schweizera. Sy- 
rap wapienno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje A złr. 96 ct. 
pocztą 80 ct. więcej za opakowanie. 
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienne + żelązisty 
Juliusza Herbabncgo. 

Centralny skład rozsyłkowy dla prowineyi: WIEN, APOTHKEKK 
„ZUR BARNAEMZIGAKIW J. Hierbabny, Neubau, Kafserstrasse 90 
(Eeke der Weustiftgatse). 

© Skład w rakowie u p: E. Stockmara apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
P. Mikolatcha; w Mrzeżanach u p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach nu p. Golichow- 
skiego: w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Harosławiu u p. J. Rohma; 
w Suezawie u p. N. Karaczewskiego. 


E. Nostlógo mączka pożywoza dla dzieol. 


| Wielki dyplom honorowy. 
- Złote medale „ Liczne świadectwa 


na. . 
różnych znakomitych 
wystawach. lekarzy. 


j Znak fabryczny. 
- Najzupełniejsze pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci. 
Główny skład dla Austryi-Węgier w Wiedniu I. Naglergasse 4. 


F. BERLYAK. 


Składy w zachodniej Galicyi utrzymują: w Hirakowie pp. W. Redyk, A. Siedlecki 
$ Stokmar, J. Trauczyński, K. Wiszniewski aptekarze, w Biały E. Heller apt, w Bochni J 
chnik kupiec, w Lipmitw E. Sokalski apt, w Przemyślu J. Maszewski apt, w Nowym 
Saczu W, Filipek apt, w Tarmowie L. Chodacki, A, Tenczyn aptekarze. 
Puszka 90 ct. Wo nabycia we wszystkich aptekach na prowincyi, 


5 i OSTRZEZENIE. 
7 skutek niedawno zaszłego wypadku, że niszcząc znak ochronny F. Herlyaka próbo- 
wano sprzedawać jakoby z mojej fa- m dla dzieci w Austryi-Węgrzech, i że 
bryki pochodzącą mączkę po- dlatego tylko za:ten wyrób porę- 
żywczą dla dzieci, wktórym to razie czenie przyjmuję, który tym zareje- 
rządzono natychmiast sądowe za- |strowanym znakiem ochron= 
| mymna wierzchu jest opatrzony, gdyż 
tenże pan; jak wspomniałem, dla Au: 
RAA CRA „jedynie z: mojej fabryki 
+w Vevey moją mączkę pożywczą dla 
Z 


ości, że p. F. Berlyak w Wiedniu ma 
; dzieci sprowa 


jedyne i wyłączne prawo sprowadzania 
i sprzedawania mojej mączki pożywczej 
| Wevey, w marcu 1879. 


a r 
Henri Nestlé. 


Nestlégo w Vevey hurtownie i częściowo. (949-2-10) 


iąpiele Baden Wiedniem 


(iąyłe leczeme podczas całego roku. 


|-> Rozpoczęcie: pory letniej dnia 1 maja. » 


Oud dawna słynne, juź Rzymisnom znane mik aliczno<tslfniczno źródła siarczane 
(siarozano-wapienne źródła) 18 cieplić od 27.do 35% 0. są doskonałe przymiotem swych rozmaitych 
stopni ciepłoty, wskutek czego nadają sig dorużytkw kąpielowego w naturalnym: stanie; bez sztucznego 
lecznicza tznaną Zon. 
1 lie, | i wra j oidch stawów 
w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach ijoiężkich oho- 


Moszna frekwencya blizko 10.000 osób. 
Kąpiel 


"e 
Liczba ilanycih 11838: 89504. Hiio 3 ; 
fegoczesnym Odpowiednie ur:ądzenia 'kąpielore są: 
iny (osobowej; kąpiele' parowe, natryg) 
akłady. kapieli minćralńych-i siman 
7 9 wo Wini Mineralas, żętycą i winogronami. Wspaniałę| k 
Wiednia kolsją zaledwiegodzińę w.pysztóm połofenia z liczne ni lastnaf Mż 
emi, przechadzktawał i bardzi piękidi wybieśzkiami koleją i mo 

mikach; śż dó gór, podają, gościo 


„Kąpiele zdro j 
| W 


jowe (wspólne) i na 
żelmziste i zięło 


pieg o | 


A | na od, 
liet . 


Mattani i igla 
e a A i mr [Wwe wszystk. 
kach; gościom „kąpielowym wszelką możliwą: wyga abawę ; codzi 
nie 3 razy gra mnzyką kąpielowa wielkim cióhistym parku ; codrienie b 

(podczas lata w teatrze letnim), zabńwy, koncerta, bale i byi. Ee) 

ZPA Oboy znajdą doskonałe hotele, kotele kawalerskie, kawiarnie j. stauracye: 
pyszne i wygodne wilię eblowane niiieszi anifa /prywatne czQsto m:'ogrodami; , 
nikacya pocztowa telegrafówa i kolejowa R wszystkie strony. (784-4 6). 
Wyjaśnień udziela komisya kuracyjna, 


fwannowe,|: 


h iypływalnia s| 


ardzo dobry tenti) ; 


Ostateczne niepraktykowane zniżenie cen 
dzieł pierwszorzędnych autorów. 


Ossoliński. Wiadomości histor. kryt. 4 tomy, 
18 złr. zniżone na 6 złr. 

Maciejowski. Zasady prawa rzymskiego 2 t., 
6 złr zniżone na złr. 25). 

Miller. O umiejętności języka 2 tomy (wyczer- 
pane) 9 złr. zniżone na 4 złr. 

Lewes. Fizyologia życia codziennego 2 t. (wy- 
czerpane) 3 złr. zniżone na 2 złr. 

BMastawiecii. Słownik malarzy polskich 3 t. 
ze stalorytami 21 złr. zniżone na 7 złr. 

Wundt. O duszy ludzkiej i zwierzęcej 2 tomy, 
9 »łr. zniżone na % zł. 

Szwjski. Literatura świata niechrześciańskiego 

złr. zniżone na złr. 1-20. 

Łepkowski. Sztuka, jej dzieje, 104 drzeworyt. 

jp 4 złr, zniżone na złr. 1:40. 

Lelewel. Dzieje powszechne 5 tomów 6 zł. 
„zmiżone na 2 złr. 

Lelewel. Panowanie Stanisł. Augusta złr. 150 

Mlezniewuki, D d 

szmiewski. Podróż do i 
s meni sa 2 pos Włoch 2 tomy, 5 złr. 
aprochi. Herbarz 15 złr. zniżone na 6 złr 

Niligge. Afraja, romans 2 tom „ 2-50 mi- 
żone na złr, 1:20, g e aed en 

Bartoszewicz. Kościoły warszawskie (ze stalo- 
rytami) 9 złr, zniżone na złr. 2:50. 

Schmidt. Dzieje Polski XVIII w. 3 tomy, 6 złr. 

sal ppsa ga 2 złe, 

ol. Obrazy z życia i natury 2 tom . zni- 

mias dach, „ai Mira ist 
er. at roślinny 2 tomy, 4 ` 

tów, 4 złr. PEA na ale 1220, (RPA 

BMuszczyński. Ameryka i Europa 5 złr. zniżo- 
ne na złr. 1:40. 

Hofman. Nowoczesna chemia złr. 3:50 zniż. 1 złr. 

Libelt. Pisma krytyczne 2 t., 6 złr. zniż, złr. 1-20. 

KMraszewski. Bezimienna 2 t. złr 6:40 zniż. 3 złr, 

Tatomir. Geografia i statystyka dawnej Polski 
8 złr. zniź. 80 ont. 

Zachariasiewicz. Marek Poraj pow. histor. 
złr. 2:40 zniżone na 80 cent. 

Wierzbicki. Geometrya wykreślna 2 t., 4 złr. 
zniżone na 2 złr. 

Miistorya żon 2 tomy, 2 złr. zniżone na 1 złr. 


Katalog dzieł znajdujących sio jeszcze na skła- 
dzie rozsyła się bezpłatnis, (891-3-6) 


Adres: K. Bartoszewicz, Kraków, Rynek 18. 


Tord Boyanx 
niszczący myszy. kre- 
ty, szczury itd. Uzna- 
zæ nie honor. na Wyst. 

a Pow. W Paryżu pp. 
q* Gerard et C-ie, rne 
de IElysós des Beaux 

raz «Zie Arts, 17, — w Krako- 
kowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka,— 
w Wiedniu w aptece 16 Operngzase. (795-3-) 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do wyrabiania mapoi gazowych wszelkiego 

gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru 

Aa DIPLOMY HONOROWE 
medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postępu na: wy- 
stawie wiedeńskiej 1873. 
. Medal młoty na wystawie Paryskiej 1878. 


o wielkiej i małej 'tło- 
czni, owalne i walco- 
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
k nh, łe i łatwe do czysz- 
w WI czenia. Cima 1go ga- M 
„ AZ tunku. Szkło kryształ. 
J. HERMANN - LACHAPELLE 
Fabrykant - Mechanik 
144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż. 
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i M zle pieczęcią przez J. NEAN 
Lachapelle. — Cena 5 franków. (413-11-) 


16,600 fr. 
Madal złoty eto, 


ELIXIR WINNY YĆ 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 
I POWRACAJĄCY SIŁY i 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
shininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wyneńznieniu, braku sił, bladaczce, upo- 
śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu i 
przyjściu do zdrowia, eto. 
W PARYZU, 22 8 19, ULIGA DROUOQT. 
e 


w 
" BP. Transzyńskiego | Redyka, w Czórniow 
».Golichowskiego, w Poznaniu, u Dokt, Mankie 


We Lwowie u pana Kaliksta Krzyżanowskiego. 
obok Brygider, — w Stanisławowie w aptece 


F. Stechera. (68-6-) A 
wbzelkiego rodzaju 

Fodgyim sa kalioską (33 26 ; 

J.K. Gekmeidier, fabryka guray 


w Wiedniu, Neubau, Biifigasss Nr. 19. 


Lupełnie nieprzemakalne mężykowy 


i płaszcze deszczowe z kapturami na wio: i 
sng z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- || 
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze | ii 


brunatnym; szarym lub czarnym, prawdzi- 
wie farbowanym. 


Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7 —|] 
10:50 ||] 
. „12—16 |U 


ki 4 lub myśliwski 
Meżýkow lub paltot. . . . 
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
Damskie paltoty lnb płaszozo oosarskie 


n 


najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20 | 
| Bieprzemakalne kapólnsze styryjskie || 


dla mężoząza 1 kobiet'zdelikat. i mięk. 
pakłaku;suznane-jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy", . . złr. 2:00—4 


(Wszelkie. gatunki modnych materyj / na | $ 
brania-z najczystszej styryjskiej wełny ow- || 
ej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarczą na || 
metry lub w dowolnych: gotowych sukniach || 
najtaniej, za zaliczką pocztową.: (938-3-8) 


komnu- |. 


Y Gracu (Styryi).: 


Fan Giiczbora, handel sukna || 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakooiński, 


geneya dla Rolników 


8. Miikuckiego 
w Krakowie, Rynek L. 28 
sprzedaje od l5go kwietnia 


Burakt Mammut 
Buraki Golden-Tankard| 400 kilo 


Cartera 75 złr. 
oba gałunki oryginalne| 1 k. 80 c. 
angielskie. 
Buraki Pohla 100 kilo 
Buraki Leułewickie 60 złr. 
Buraki Oberndorfskie ) 1 k. 65c: 
Koński. Ząb 100k.20złr. 
prawdziwy wergiński.| 1 k. 24«. 


(998-2 3) 


Rządca dóbr 


rodem z W. Ksigstwa Poznańskiego, posia- 
dający 20to - letnią praktykę gospudarczą 
w zechstronną, obezeany ze stosunkami ad- 
ministracyjnemi tak w Króiestwie Polskiem 
jak i Galicyi, posiadająsy dokładnie język 
nismiecżi, poszukujć edpówied= 
miej posady ed igo lipca b. r. 
Wiadomość w Domu Zleceń L. Trzetrze= 


wiński w Krekowie, w hotelu Saskim. 
(914 4-6) 


Do Salonu mód paryskich 


przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na 1. 
pietrze 

nadeszły Kapelusze z Paryża, oraz 
wielki wybór materyałów na suknie 
wiosenne.. Pczyjmuję także Kapelu- 
sze słomkowe do prania i przera- 
biania. (840 5-6) 

Rkiomentyma Okojeckń.... 


OGRÓD HANDLOWY 


J. Tenglera 


przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 33 
w. Krakowie, 


poleca S anownej Publiczności: buraki: : 


pAsStŁeWRiE, jak: olbrzymie długie ezer- 
wone kilo 50 o., Oberndorfskie żółte wiels 
kie kilo 75 c., żółte łeśtowickie kilo 70 C., 
olbrzym e flsszone żółte i czerwone (Oliven- 
f(óemiga) kilo 75 6 (955-2-3) 

Przesyłki samiejssowe odwrotną pocztą, 


Bez żadnych służebności. 


Majątek ziemski zawierający 
przestrzeni włók 27, położony w naj- 


lepszej glebie ziemi Proszowskiej, 


przy samej cukrowai Szreniawa, Z 


inwentarzem żywym i martwym do- . 


borowym, jast z wcluej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u 
Mojżesza Priednera w Krakowie, 
ulica Ś. Józefa L. 275. 


MAJĄTEK 


ziemski- 


„Zabełcze“ w powiecie Brze- 
skim, 2% mili od stacyi kolei 
Słotwina położony, obejmujący 
przeszło 300 morgów pszennej 
ziemi wraz złąkami, jest:z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u W. E. w Głór- 
ce poczta Szczurowa. (9084-4) 


Harmonijne dzwonki 


ołtarzowe 


(coś rzeczywiście pięknego 

8 do 4 głosowe w harmosijnych. akorua. 

strojone, z pysznym dźwiękiem i gustownie 
ozdobne, para z 8 dzwonkawi 30 marek, 
z 6 dzmenkami 24 marek dostarcza Me 
Werietzki w Elbiągu (Elbing ) 
w Prusiech. (486 8-10) 


- Bpeoyalny iokarz 
Br. ióriess 


dia skherób włosów i akórmych; jako- 
to: wypadanie włosów, wyłysienio, wczesne osiwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pia- 
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłnszczonia, 
wyrzuty świgdzące i wszelkie inne. (767-7-20) 
EFratux-Ioseofi"Kh al Nr. 88 w Wiedniu. 


Bez bólu. 


Y i bez wstrzykiwania, 

| bez lekarstw przeszkadzających trawieniu | 

|| tudzież bez chorób następnych i przer- $ 

wania zatrudnienia wylecza według zu- $ 

pełnie nowćj metody, doświadczonćj 
w niezliczonych wypadkach 


| upławy rury moczowćj, 
|| tak świeżo powstałe jakoteż «bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(45 26 ) szybko 
| 20 Dr. Hartmann, wa 
I członek lekarskiego HA 
1 w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11, 
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy:u kobiet, niepłodność, bladacze 
kę, upławy, HEF osłabienie męa- 
kie, bez wyrzynania:i;bez wypalania 
h kite I wrzody wszelkiego rodzą» 
| Ju. Listownie takieżsameordynowanie. Naj- 
| Ścislejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 
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